
Dobre wyniki stoczniowców
Skrócenie cyklu 
budowy statków

Poważnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi kończy I kwar 
tał br. załoga stoczni szczeciń 
skiej im. A. Warskiego. 
Wprawdzie do końca kwartału 
jeszcze 4 dni, ale już dziś wia 
domo, iż jego zadania zrealizo 
wane zostaną z nadwyżką. Od 
początku roku szczecińscy sto 
czniowcy zwodowali już 4 jed 
nostki, a trzy gotowe przekaza 
li do eksploatacji. Największy 
z nich o nośności 32 tys. 
DWT nVs „Siekierki” zasilił 
flotyllę Polskiej Żeglugi Mor­
skiej i już od kilku dni znaj­
duje się w pierwszym eksplo­
atacyjnym rejsie do Japonii 
W marcu na jednej z pochylni 
położono też stępkę pod pro­
totypowy drobnicowiec uni­
wersalny przystosowany tak­
że do przewozu ładunków 
kontenerowy^. Jest to pierw 
sza spośród czterech jedno­
stek, które stocznia w Szczeci 
nie zbuduje dla Polskich Linii 
Oceanicznych.

To iż większość jednostek zda­
wana jest przed terminem, jest 
rezultatem szeregu zmian organiza 
cyjnych i technologicznych wpro­
wadzonych w stoczni. Najważniej 
szą z nich jest nowa metoda mon 
tążu 32 — tysięczników, dzięki któ 
rej na jednej pochylni montuje 
się jednocześnie półtora kadłuba. 
Przyniosło to już poważne skróce­
nie średniego cyklu budowy stat­
ków. 8 bm., a więc trzy dni przed 
końcem kwartału i tyleż przed 
pierwotnie wyznaczonym termi­
nem odbędzie się wodowanie ko­
lejnej jednostki. Na wodę spłynie 
15 i ostatni z tzw. „serii królew­
skiej” statek przeznaczony dla za 
granicznego armatora. (PAP)

Wizyta premiera
J. Focka w Moskwie
Na Kremlu rozpoczęły się w 

poniedziałek rozmowy między 
członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR Alek- 
siejem Kosyginem a członkiem 
Biura Politycznego KC WSPR, 
premierem WRL, Jenoe Foc- 
kiem.

Jenoe Fock przybył do Mo­
skwy wczoraj z wizytą przyjaź 
ni. (PAP)

Międzynarodowy Dzień Teatru

Wyrazy uznania
dla poznańskich aktorów

Wczoraj w Białej Sali Prezydium Rady Narodowej Pozna­
nia odbyło się — z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru — 
spotkanie środowiska artystycznego z przedstawicielami 
władz. Przybyłych na spotkanie powitał przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej Poznania — Stanisław Cozaś.
Składając aktorom życzenia, 

S. Cozaś podkreślił dotychcza 
sowę osiągnięcia poznańskich 
teatrów w kraju i za granicą. 
Następnie przedstawił plany 
rozbudowy bazy teatralnej w 
mieście. Jeszcze w tej 5-latce 
planuje się rozbudowę zaple­
cza teatralnego, w przyszłym 
roku zakończona zostanie prze 
budowa Teatru Nowego. W 
następnych latach odremonto­
wane i przebudowane zostaną 
dalsze obiekty teatralne, zaś w 
przyszłej 5-latce rozpocznie 
się w Poznaniu budowę nowe­
go gmachu teatralnego.

Wyłożenie do podpisu 
konwencji o zakazie 

broni „B“
Jak podaje agencja TASS 

10 kwietnia zostanie wyłożona 
do podpisu równocześnie w 
Moskwie, w Waszyngtonie i 
J-ondynie konwencja o zaka­
zie produkcji i- gromadzenia 
broni bakteriologicznej i tok- 

’ syn,
Konwencja ta została pr-yję 

ta na XXVI sesji rdze­
nia Ogólnego NZ. (RA3

28 bm. będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami. 
Miejscami przelotne oPadv deszczu. 
Temperatura maksymalna od 6 st. 
ęa północy do 12 st. na południu 
Wiatry dość ąine i silne z kierun 
ków zachodnich.
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• Główne proporcje, zadania i problemy planu 5-letniego
• Informacja o kampanii wyborczej i wyborach do Sejmu PRL

Obradowało IV Plenum KC PZPR
Wczoraj, o godzinie 10-tej, rozpoczęły się w Warszawie ob­

rady IV plenarnego posiedzeń ia Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KC PZPR Edward Gierek.
Porządek dzienny obrad obej 

mował:

— omówienie głównych pro 
porcji, zadań i proble­
mów planu 5-letniego do

. , 1975 roku,

W. Brandt: nowe wybory

Sekretarz KW PZPR w Póz 
naniu — Jan Pawlak zazna­
czył że władze partyjne i miej 
skie żywo interesują się dzia­
łalnością teatrów, warunkami 
pracy poznańskich aktorów, a 
przedstawione plany rozbudo­
wy zmierzają do ich poprawy. 
Przekazując aktorom życzenia 
w imieniu Egzekutywy KW
i Dokończenie na str. 2

Nowa runda SALT
Prezydent Finlandii, Urho 

Kekkonen przyjął w poniedziałek 
delegacje ZSRR i USA biorące u- 
dział w rozmowach amerykańsko- 
radzieckich w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych SALT. 
Rozmowy te rozpoczną się — jak 
wiadomo dzisiaj.

A. Greczko w Belgradzie
Na zaproszenie związkowego se­

kretarza obrony narodowej Jugo­
sławii, gen. N. Ljubiczicza w po­
niedziałek przybyła z wizytą ofi­
cjalną do SFRJ delegacja sił zbrój 
nych ZSRR, na czele z ministrem 
obrony Związku Radzieckiego, mar 
szałk:em Andriejem Greczką. Jest 
to rewizyta za pobyt delegacji ju 
gosłowiańskiej Armii Ludowej, na 
czele z gen. N. I.jubłcziczem w 
maju 1970 r. w Związku Radziec­
kim.

Delegacja radziecka w Hanoi
Na zaproszenie Ministerstwa O- 

brnny Narodowej DRW do Hanoi 
przybyła z wizytą przyjaźni woj­
skowa delegacja radziecka, na cze 
le z marszałkiem Pawłem Ba- 
tickim, wiceministrem obrony 
ZSRR i dowódcą naczelnym ra-

— informację o kampanii 
wyborczej i wyborach do 
do Sejmu PRL.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego wystąpił czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów

E. Bahr w Waszyngtonie

Tematem rozmów
układy wschodnie NRF
Sekretarz stanu NRF, Egon Bahr 

udał się w poniedziałek po połu­
dniu z Bonn do Waszyngtonu. W 
czasie swej wizyty w stolicy Sta­
nów Zjednoczonych przeprowadzi 
on rozmowy z przedstawicielami 
rządu USA. Bahr spotka się m. 
in. z doradca prezydenta Nixona, 
Henry Kissingerem. Głównymi te­
matami jego rozmów — jak się 
przypuszcza — będzie sprawa raty 
fi^acji układów z ZSRR i PRL 
oraz negocjacje między NRF a 
NRD w sprawie zawarcia ukłądu 
o komunikacji między obydwoma 
państwami niemieckimi. (PAP1.

dzieckich wojsk obrony po­
wietrznej.

Walki w pobliżu Hue
Na Półwyspie Indochińskim nie 

ustają walki. W Wietnamie Połud 
niowym między oddziałami wy­
zwoleńczymi i reżimowymi doszło 
w niedzielę do trzech starć na te 
renach położonych na południowy
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zachód od Hue. Po obu stronach 
zanotowano straty.

Pucz w Salwadorze — nieudany
Przywódcy sobotniego nieudane 

go zamachu stanu w Salwadorze, 
którzy chcieli obalić prezydenta 
Sancheza Hernandeza, znajdują 
się w areszc'e i staną przed sądem 
wojskowym — oświadczył rzecz­
nik armii Salwadoru w niedzielę 
wieczorem. Przywódcami tymi są 
pułkownik Benjamin Mejia i poko 
nany w ostatnich wyborach 
zydenckich polityk Napoleon 
te. Grozi im kara śmierci.

pre-
Duar

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja nad pierwszym punk­
tem porządku obrad. Zabrali w 
niej głos: Tadeusz Rudolf, Ka 
zimierz Rokoszewski, Zdzisław 
Grudzień, Maria Bukarowicz, 
Józef Buziński, Józef Kochań 
ski, Ludwik Drożdż, Zygmunt 
Wroński, Adam Kowalik, Wio 
dzimierz Lejczak, Jerzy Zasa­
da, Bolesław Boguszewski, 
Zdzisław Kurowski, Włady­

środek ostateczny
W wywiadzie telewizyjnym 

kanclerz NRF Willy Brandt 
oświadczył, że jest przeciwny 
przeprowadzeniu ewentual­
nych nowych wyborów przed 
decyzją w sprawie układów 
wschodnich i że ucieknie się 
do nich tylko jako do ostatecz 
nego środka.

Szef rządu NRF zakomuniko 
wał, iż nastawia się na spra­
wowanie rządów do końca tej. 
kadencji, rozporządzając zniko 
mą większością. Ze względu 
na znaczenie układów NRF — 
Polska i NRF — ZSRR liczy 
on na to, że 4 maja w Bundes 
tagu głosowanie odbywać się 
będzie imienne. (PAP)

Rozmowy egipsko-irackie
W Kairze odbyła się w ponie­

działek druga runda oficjalnych 
rozmów egipsko-irackich. Omawia 
no wysunięty przez rząd Iraku 
plan utworzenia unii Egipt — Sy­
ria — Irak. Plan jest wymierzony 
przeciwko propozycji króla Jor­
danii Husajna utworzenia po oby­
dwu stronach rzeki Jordanu zjedno 
czonego królestwa arabskiego.

Proces A. Davis
Przed sądem przysięgłych w San 

Jose (Kalifornia) rozpoczął się w 
poniedziałek właściwy proces An 
geli Davis, amerykańskiej komu- 
nistki, bojowniczki o prawa oby­
watelskie Murzynów. Dotychczas 
trwały bowiem przygotowania pro 
cedtiralne — kompletowanie ławy 
przysięgłych, która składa się z 12 
osób — wyłącznie białych.

Uprowadzono 3 Brytyjczyków
Trzech Brytyjczyków zostało 

uprowadzonych ze stacji radaro­
wej w Unye, miejscowości położo­
nej we wschodniej części Turcji 
na wybrzeżu Morza Czarnego. Wia 
domość tę udostępnił prasie w po 
niedziałek wvsoki rangą urzędnik 
tureckiej służby bezpieczeństwa. 

sław Kruczek, Józef Majch­
rzak, Mieczysław Hebda, Mi­
chał Piechocki, Ireneusz Szu­
rek, Wacław Staniszewski.

PAP

(W chwili zamykania niniej 
szego wydania „Głosu" obra­
dy IV- Plenum KC PZPR były 
kontynuowane).

Omówienie przemó­
wienia P. Jaroszewicza 
wygłoszonego na IV Ple 
num KC PZPR za­
mieszczamy na str. 2.

Dzisiaj-pierwsze posiedzenie 
Sejmu VI kadencji

28 bm. o godz. 16 zbierze się na swoim pierwszym plenar­
nym posiedzeniu nowo wybrany Sejm VI kadencji. Tak, 
jak w poprzednim Sejmie, społeczeństwo reprezentowane 
będzie przez 460 posłów. Z tej liczby 255 — to członkowie 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, — 117 — Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego, 39 — Stronnictwa Demo­
kratycznego. Pozostali — 49— to posłowie bezpartyjni, a 
wśród nich przedstawiciele środowisk katolickich.
Fakt, że pierwsze posiedze­

nie Sejmu odbywa się w dzie 
więć dni po wyborach, świad­
czy o tym, że Sejm od razu 
przystępuje do wykonywania 
swoich odpowiedzialnych za­
dań, wytyczonych programem 
wyborczym FJN, którego pod­
stawą jest uchwała VI Zjazdu 
PZPR.

Zgodnie z tradycją, na pier­
wszym posiedzeniu Sejmu no­
wo wybrani posłowie złożą ślu 
bowanie przed marszałkiem — 
seniorem, którym żazwyczaj 
jest najstarszy wiekiem poseł 
na Sejm. Następnie Izba wy- 
bierze Prezydium Sejmu: mar

Lektorzy KW PZPR 
z wizytą w Brnie

W ramach wymiany między 
partyjnej — w okresie trwa­
jącej obecnie dekady kultury 
polsko - czechosłowackiej — 
w niedzielę 26 bm. wyjechała 
do Brna 3-osobowa grupa lek 
torów Komitetu Wojewódzkie 
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. W jej skład 
wchodzą: zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy i Kultu 
ry KW PZPR — Stefan No­
wak, starszy instruktor Woje­
wódzkiego Ośrodka Propagan­
dy Partyjnej — Szczepan So- 
boń i sekretarz KP PZPR w 
Lesznie — Zbigniew Zygmunt.

Członkowie delegacji spotka 
ją się z kierownictwem oraz 
aktywem Komitetu Wojewódz 
kiego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji z Brna oraz 
wygłoszą w Czechosłowacji kil 
ka prelekcji na temat polityki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, a ponadto próbie 
mów dywersji ideologicznej.

(—)

Akcje protestanckiej 
prawicy w Ulsterze

W Irlandii Północnej utrzymuje 
sie silne napięcie w związku z de-

i oiHwi o przeieciu bezpo­
średniej władzy ustawodawczej i 
wkonawr-^i w Ulsterze. Notuje 
się wzrastającą aktywność prawi­
cy protestanckiej. Ekstremiści nro 
testanccy zapowiedzieli od ponie­
działku kampanie demonstracvjna. 
Dwudniowy strajk obowiązujący 
od poniedziałku rano ma na celu 
zakłócenie pracv transportu i ko­
munikacji. a w konsekwencji sno 
wodowanie trudno^ej w codzien­
nym życiu w całym Ulsterze.

PAP
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W ZSRR wystrzelono 
stację „WenusT

Zgodnie z programem bada­
nia przestrzeni i planet ukła­
du słonecznego w poniedzia­
łek o godz. 5.15 czasu warszaw 
skiego wystrzelono w ZSRR 
automatyczną stację kosmicz­
ną „Wenus-8”, o masie 1180 
kg.

Jak podaje TASS, głównym 
celem nowego eksperymentu 
kosmicznego są dalsze badania 
planety Wenus. Przyrządy na­
ukowe stacji automatycznej 
umożliwią uzyskanie dodatko­
wych informacji o planecie.

„Wenus — 8” wystartowała w 
kierunku planety Wenus z pośred­
niej orbity sztucznego satelity Zie 
mi o godz. 6.42.

W lipcu 1972 roku, po przelTyciu 
312 milionów kilometrów, stacja 
powinna zbliżyć się do planety 
Wenus. Program przewiduje odłą­
czenie się od stacji aparatu, który 
pow-inien przelecieć łagodnie przez 
atmosferę planety i przeprowadżić 
odpowiednie pomiary. (PAP)

szalka oraz wicemarszałków. 
Tego samego dnia wybrany 
zostanie nowy przewodniczący 
Rady Państwa oraz zastępcy 
przewodniczącego, sekretarz i 
członkowie Rady Państwa. 
Przewiduje się także, że rząd 
złoży swoje dotychczasowe 
funkcje w celu umożliwienia 
powołania Rady Ministrów 
przez nowo wybrany Sejm. 
Na wtorkowym posiedzeniu na 
stąpi wybór prezesa Rady Mi 
nistrów, któremu Sejm powie 
rzy przedstawienie wniosków 
co do nowej ekipy rządowej.

Izba dokona również wybo­
ru komisji mandatowo - regu 
laminowej.

Drugie posiedzenie odbędzie 
się 29 bm. w środę, przewidu­
je się, że komisja regulamino 
wo-ma.ndatowa złoży spfawoz 
danie dotyczące wyborów do 
Sejmu. Następnie prezes Rady 
Ministrów wygłosi expose, w 
którym przedstawi Sejmowi 
do akceptacji proponowany 
skład i program prac nowego 
rządu. Po dyskusji na expose 
Izba powoła Radę Ministrów

Dokończenie na str. 4

Artyści z Brna 
w „Tosce“

Trwa właśnie dekada przy­
jaźni polsko - czechosłowac­
kiej. Z tej to okazji, w nie­
dzielę 26 bm., w Państwowej 
Operze im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu, odbyło się 
przedstawienie „Toski” z u- 
działem wybitnych artystów 
operowych z Brna. Jako dy­
rygent ■wystąpił Vaclaw No­
sek, a jako soliści: Gita Abra- 
hamowa — czołowa sopranist­
ka swego kraju, Vladimir Krej 
cik — tenor i Jarosław Soucek 
— baryton.

„Toskę” z udziałem wokali­
stów z Brna poznańska publi­
czność przyjęła owacyjnie. Na 
si goście okazali się śpiewaka 
mi wielkiej miary.

Warto dodać, że wczoraj spotka­
li się oni, w towarzystwie dyrek­
cji poznańskiej Opery, z przedsta 
wicielami Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych „Wiepo- 
fama”. Podczas spotkania śpiewa­
cy z Brna zapoznali się z formami 
współpracy Opery z „Wiepofamą” 
i w ogóle z zakładami pracy Wiel 
kopolski.

Ponadto wczoraj soliści czecho­
słowaccy spotkali się z solistami 
i dyrekcją Opery im. S. Moniusz­
ki. Omawiano formy kontynuacji 
współpracy artystycznej oper obu 
zaprzyjaźnionych miast. (mb)



Ciówne proporcje, zadania i problemy planu 5-letniego do 1975 r.
Mówca przypomniał, że w 

historii naszego kraju ża 
den plan 5-letni nie był 

przedmiotem tak wszechstron 
nej pracy. Zmienioną na VII j 
VIII Plenum i rozwinięta na 
VI Zjeździe strategia dalszej 
budowy socjalizmu w Polsce 
wymagała bowiem nowego o- 
kreślenia zadań, środków i me 
tod budowy planu. Przyjęcie 
kpncepcji planu opracowanej 
w 1970 r. oznaczałoby akcepta 
ćję i kontynuację poprzedniej 
polityki gospodarczej ze wszyst 
kimi jej ujemnymi skutkami 
— narastaniem dysproporcji i 
słabnięciem tętna rozwoju Kra 
ju oraz zaniedbaniem zagad­
nień bytowych i socjalnych. 
Podczas gdy poprzednio wzrost 
stopy życiowej był wypadko­
wą różnych zadań planu 
na niej też najmocniej odbija 
ły się niekonsekwencje i mepo 
wodzenia przedgrńdniowej po­
lityki gospodarczej, to obecnie 
na czoło wysunięty został wy­
soki, odczuwalny społecznie 
wzrost płac, dochodów real­
nych i spożycia.

Temu podstawowemu zada­
niu — a więc interesom, potrze 
bom i dążeniom- człowieKa pra 
cy — podporządkowane zostały 
generalne założenia i proporcje 
planu. Projekt planu łączy roz 
mach w rozwiązywaniu próbie 
mów bieżących z tworzeniem 
mocnych fundamentów dalsze­
go, dynamicznego rozwoju so­
cjalistycznej gospodarki po 
roku 1975. W przeciwieństwie 
do poprzedniej praktyki, kiedy 
w stosunku do uchwał zjaz­
dów obniżano społeczne założę 
nia planu, tym razem już dziś 
zakładamy poziom nieco wyż­
szy niż na VI Zjeździe.

Premier stwierdził następnie, 
że obecny kształt planu jest w 
wielkiej mierze rezultatem 
aktywnego poparcia dla polity 
ki partii przez klasę robotni­
czą i wszystkich ludzi pracy — 
rezultatem wzmożonej aktyw­
ności współgospodarzy kraju. 
Zostały w nim bowiem wyko­
rzystane jako zasadnicze two 
rzywo dobre wyniki gospodar 
cze 1971 roku i narastający do 
robek pomyślnej realizacji te­
gorocznych zadań, łącznie z do 
datkową produkcją wartości 
ponad 20 mld. zł. W naszym 
przekonaniu nie jest to ostat­
nia korekta planu, której mo­
żemy dokonać z korzyścią dla 
kraju i dla ludzi pracy.

Należy odpowiedzieć na zasadni 
eze pytanie: czy nasze zobowiąza 
nia, dotyczące poprawy warunków 
tycia, dynamicznego i hardziej har 
monijnego rozwoju oraz lepszego 
gospodarowania, znajdują zabez­
pieczenie w przedłożonym pro­
jekcie planu?

Odpowiedź jest Jednoznaczna: 
tak, plan spełnia te wymogi. Jest 
to plan nowy, inaczej opracowany, 
śmiały i ambitny w swych dąże­
niach, a zarazem wewnętrznie 
spójny, oparty na zbila?isowaniu 
zamierzeń je środkami ich realiza 
cji, choć niełatwy w wykonaniu.

Projekt planu 5-letniego 
przewiduje wzrost dochodu na 
rodowego krajowego o około 
40 proc., w porównaniu z oko 
ło 33 proc, w latach 1966—1970, 
Znacznie zwiększona dynami­
ka dochodu narodowego opie­
ra sie przede wszystkim na 
wzroście produkcji czystej w 
przemyśle i rolnictwie. Powin 
na ona wzrastać w przemyśle 
szybciej niż nrodukcja global 
na i w roku 1975 zwiększyć się 
o ok. 54 proc w oorćwoaniu z 
rokiem 1970. Wzrost produkcji 
czystej w rolnictwie szacowany 
jest na około 16 proc.

Dochód narodowy przeznacz© 
ny do podziału wzrosnąć ma 
o około 41 proc., a wiec nieco 
szybciej niż dochód narodowy 
krajowy. Pozwoli na to zało­
żenie znacznego, siekającego 
57 proc, wzrostu obrotów han- 
dlu'»'za granicznego. Import ma 
wzrosnąć o około 59 proc., zaś 
eksport o około 55 proc.

Aby osiągnąć nlanowana no 
prawę poziomu życia, zakłada 
się wzrost funduszu spożycia 
o ponad 39 proc, w latach 
1966—1970 odnmyiedni wskaź­
nik wyniósł 31 nroc., przy 
znacznie niższei podstawie wy 
liczenia wskaźnika wzrostu.

Określony w planie na około 
39.5 proc, wzrost spożycia dóbr 
materialnych z dochodów oso­
bistych ludności dokona się w 
drodze zwiększenia płac real-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Jerzy Walasek.
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Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza na IV Plenum KC PZPR
nych i zatrudnienia — roz­
szerzenia pieniężnych świad­
czeń socjalnych państwa oraz 
wzrostu dochodów rolników.

O śmiałości i dynamice planu 
świadczy — z jednej strony — za 
gwarantowanie znacznego wzrostu 
spożycia, z drugiej zaś — równo­
czesne poważne zwiększenie na- 
kładów inwestycyjnych. W porów 
naniu z latami 1S66—70 wzrosną 
one o 45 proc. Udział inwestycji 
netto w dochodzie narodowym 
zwiększy się z 22,6 proc, w 1970 r.

U dział

Jgólnych 
ma 

wego wzrostu wydajności pracy 
w przemyśle i budownictwie oraz 
obniżenie wskaźnika udziału kosz 
tów własnych. Istnieją wszelkie 
podstawy do osiągnięcia i wydat 
nego przekroczenia tych wskaźni­
ków.

Projektowany wzrost płac 
realnych o co najmniej 18 proc, 
będzie prawie dwukrotnie wyż 
szy niż w ubiegłym 5-leciu i 
niemal taki, jak w całym dzie­
sięcioleciu 1961—1970. W pierw 
szych dwóch latach bieżącego 
pięciolecia wzrost płacy real­
nej osiągnie już ok. 9 proc. Po 
raz pierwszy ód szeregu lat 
Wzrost płac przebiegał w wa­
runkach stabilizacji kosztów 
utrzymania, zagwarantowanej 
decyzjami partii i rządu po 
VII i VIII plenum.

Przyspieszeniu dynamiki 
wzrostu płac realnych towarzy 
szyć będzie ogólna poprawa 
proporcji płacowych pomiędzy 
poszczególnymi grupami pra­
cowniczymi oraz stopniowa lik 
widacja narosłych w tej dzie­
dzinie nieprawidłowości.

Wzrost dochodów ludności 
rolniczej, przeznaczanych przez 
nią na konsumpcję, będzie 
zbliżony do wzrostu płac real­
nych.

Plan przewiduje również du­
że, sięgające ponad 70 proc, 
zwiększenie świadczeń społecz 
nych dla ludności.

Generalną zasadą projektu 
planu jest pełne i racjonalne 
zatrudnienie młodzieży, która 
wkracza obecnie w okres zdol 
ności do pracy. Chodzi o. ok. 
3,5. min osób, z czego wynika 
konieczność stworzenia 1,3 min 
dodatkowych miejsc pracy. Po 
lityka zatrudnienia powinna 
też łagodzić istniejące dyspro­
porcje terenowe.

Odpowiednio do potrzeb ka 
drowych zakładów pracy roz­
winiemy budownictwo miesz­
kań i hoteli pracowniczych.

Dążąc do stopniowego roz­
wiązania problemu mieszka­
niowego, przewidujemy zwięk 
szenie rozmiarów budownic­
twa — wzrost użytkowej po­
wierzchni mieszkań o 25,7 
proc. Projekt planu przewidu 
je zbudowanie 1.080 tys. mie­
szkań, tj. nieco ponad wskaza 
nia VI Zjazdu, ale nie zaspo­
koi to, rosnących potrzeb. Tym 
większe znaczenie mieć bę­
dzie opracowanie i stopniowa 
realizacja długofalowego pro­
gramu budownictwa, mieszka- 
mowego. który rozpatrzy V 
Plenum KC. Obok rozwoju bu 
downictwa spółdzielczego i za 
kładowego zakładamy znaczne 
rozszerzenie budownictwa in- 
dywidualnego. Poprawi się ja 
kość mieszkań, polepszy ich 
standard i wyposażenie.

Dalszy rozwój średniego i 
wyższego szkolnictwa ogólne­
go i zawodowego pozwoli w 
roku 1975 kontynuować naukę 
ok. 95 proc, młodzieży, koń­

czącej szkoły podstawowe. Na 
kłady inwestycyjne na rozwój 
kultury wzrosną o 25 proc. W 
myśl decyzji VI Zjazdu nastą 
pi poważna rozbudowa systemu 
ochrony zdrowia. Odda się do 
użytku ok. 19,6 tys. łóżek w 
szpitalach oraz ok. 7,5 tys. łó 
żek w zakładach pomocy spo 
łecznej. Trzeba będzie przesna 
czyń poważne środki na roz­
poczęcie budowy dalszych o- 
biektów, które oddane będą 
d\j dyspozycji służby zdrowia 
po roku 1975.

Nigdy jeszcze — stwierdził 
mówca — nie realizowaliśmy 
programu z równą troską od-

Na zdjęciu: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Piotr Jaro­
szewicz podczas omawiania 
głównych proporcji, zadań I pro 

blemów planu 5-letniego.
CAF — Langda — telefoto

noszącego się do usuwania bo 
łączek i trudności życia co­
dziennego.

Środków na osiągnięcie celów 
społecznych powinien dostarczyć 
dynamiczny rozwój produkcji prze 
myślowej i rolnej, usług oraz trans' 
portu i łączności. Wzrost produk. 
cji przemysłowej powinien osiąg­
nąć 50,2 proc., czyli górną grani­
cę określoną w uchwale VI Zjaz­
du. Złoży się na to wzrost produk 
cji grupy „A" o 51,2 proc, i grupy 
„B“ o 48,4 proc. Zmniejszenie roz 
piętości między tempem wzrostu 
grupy „A“ i „B“ stanowi istot­
ną zmianę w strukturze ewolucji 
przemysłu.

Największy wzrost produkcji na 
stąpi w przemyśle elektromaszyno 
wym (o ponad 75 proc.), następ­
nie w przemyśle chemicznym, me 
talurgicznym, lekkim, mineralnym 
i paliwowo-energetycznym. Nakla 
dy na rozwój, rozbudowę i moder 
nizację przemysłu wzrosną ogółem 
o ok. 60 proc.

Osiągnięcie planowanego 
wzrostu spożycia w wielkiej 
mierze warunkuje intensyfi­
kacja produkcji rolnej, zwła­
szcza zwierzęcej. W ramach 
wzrostu produkcji globalnej 
rolnictwa o 19,3-21,2 proc, 
przewiduje się zwiększenie 
produkcji roślinnej w grani­
cach 17,1-19,9 i produkcji zwie 
rzęcej w granicach 22,1-22,8 
proc.

Kluczowym zagadnieniem 
projektu planu 5-letniego jest 
umocnienie równowagi rynko 
wej. Istotne novum obecnego 
planu 5-letniego polega — po 
pierwsze — na dążeniu do za­
pewnienia mocnej równowagi 
rynkowej przy coraz wyższym 
poziomie spożycia i — po dru 
gie — na ofensywnym podejś 
ciu do problemów tej równo­
wagi.

Przyrost pieniężnych przy­
chodów ludności ma w latach 
1971-1975 wynieść ok. 254 mld 
zł. Szacuje się, że na zakup 
towarów zostanie z tego prze 
znaczone ok. 165 mld zł. W 
tym okresie wartość dostaw 
rynkowych, zwiększy się o o- 
koło 215 mld zł — to jest o 
19 mld zł ponad założenia 
VI Zjazdu. Liczby te mówią za 
siebie, świadcząc o konsek­
wentnej realizacji polityki u- 
macniania równowagi rynko­
wej.

Dostawy żywności i używek 
w skali 5-lecia wzrosną o oko 
ło 37 proc. W zasadzie pozwoli 
to zaspokoić potrzeby, zwła­
szcza, że odczuwalna Doprawę 
przyniósł już rok 1971.

Wzrost dostaw artykułów 
przemysłowych o ponad 48 
proc, zapewni pożądane zmia 
ny w ogólnej strukturze żaku 

pów. Największą rolę w jej 
przeobrażeniu odegrać powin­
ny wyroby przemysłu elektro­
maszynowego.

Podaż usług przez jednost­
ki gospodarki uspołecznionej 
ma osiągnąć w roku 1975 po­
ziom 112,5 mld zł, a więc wzro 
snąć w porównaniu z rokiem 
1970 o 55 proc. Uważamy, iż 
są to założenia skromne, po­
winny one zostać przekroczo­
ne, gdyż nie odpowiadają ani 
potrzebom, ani możliwościom.

W sumie, projekt planu 5- 
letniego zawiera gwarancje re 
alizacji zasadniczego założe­
nia społeczno-gospodarczego 
programu partii, którym jest 
zapewnienie wzrostu płac i 
dochodów ludności w oparciu 
o stabilną równowagę rynko­
wą.

Premier podkreślił następ­
nie, że węzłowym problemem 
obecnego planu 5-letniego i 
całej społeczno-gospodarczej 
strategii partii i rządu są in­
westycje.

Uwzględniając niezbędne po 
trzeby oraz dzisiejsze i prze­
widywane w nadchodzących 
latach możliwości gospodarki, 
proponujemy przeznaczyć na 
inwestycje 1.454 mld. zł — tj. 
o 45 proc, więcej, niż w ubie­
głym 5-leciu. Podniesienie glo 
balnych rozmiarów inwestycji 
o około 24 mld. zł ponad po­
ziom, określony uchwałą VI 
Zjazdu uzasadnione jest za­
równo potrzebami bieżącego 
pięciolecia, jak i najbardziej 
ostro rysującymi się potrzeba­
mi przyszłości.

Aby przed końcem planu 5- 
letniego uzyskać odpowiedni 
przyrost zdolności produkcyj­
nych i usługowych, konieczne 
jest rozpoczęcie realizacji wie 
lu zadań inwestycyjnych już 
w pierwszych latach planu.

Front inwestycyjny pozosf^- 
je nadal słabym odcinkiem na 
szej działalności gospodarczej; 
tutaj też tkwią nasze najważ­
niejsze rezerwy. Od ich wy- 
korżystania, od pełnej i spraw 
nej realizacji opracowanego 
programu zależeć będą rezul­
taty całego planu 5-letniego.

Drugim — obok inwestycji 
— odcinkiem decydującym o 
powodzeniu naszej polityki go 
spodarczej jest rolnictwo. Za­
pewnienie stałego wzrostu do­
staw żywności, niezależnie od 
wahań, które mogą powstać w 
produkcji rolnej, jest istotnym 
warunkiem osiągnięcia plano­
wanej równowagi rynku i po­
prawy warunków życia.

Nastąpi dalsza poprawa za­
opatrzenia wsi w środki pro­
dukcji; obok wzrostu dostaw, 
naszym zadaniem jest zabez­
pieczyć ich terminowość. i po­
prawę jakości.

Decydujące znaczenie ma przy­
spieszenie tempa produkcji zwie­
rzęcej. Niezbędne będzie zwiększe­
nie dostaw pasz treściwych w 1915 
roku do ponad 5 min. ton; zwięk­
szenie importu pasz wyępkobiałko- 
wych o ponad 700 tys. ton oraz u- 
trzymanie importu zbóż na pozio­
mie ok. 2,2 min. ton rocznie. W 
przypadku poważniejszego nieuro­
dzaju niezbędny będzie jeszcze 
większy import. Aby przygotować 
się na taka ewentualność, musimv 
zgromadzić odpowiednie rezerwy 
dewizowe, m. in. w drodze zwięk­
szania w latach dobrego urodzaju 
eksportu produktów rolnych.

Również zadania handlu za­
granicznego. przyjęte w planie 
do 1975 roku, nie należą do 
łatwych. Uważamy je jednak 
za minimalne, zwłaszcza, że 
zakładany wzrost eksportu o 
55 proc, jest nawet nieco niż­
szy niż uzyskany w poprzed­
nim 5-leciu. Stoi przed nami 
zadanie przyspieszenia jego 
wzrostu. Wielkie nakłady na 
rozwój przemysłu muszą dać 
oczekiwane efekty, pozwalając 
zwłaszcza przemysłowi maszy­
nowemu i chemicznemu oraz 
hutnictwu przekroczyć posta­
wione w planie zadania eks­
portowe.

Tym, co decyduje o korzyst­
nych warunkach rozwoju go­
spodarki polskiej w obecnym 
5-leciu — są dobre, zacieśniają 
ce się stosunki z naszym — 
wypróbowanym i niezawod­
nym p-zyiaciefęm — Związ­
kiem Radzieckim, z socjali­
stycznymi’ sąsiadami — Cze­
chosłowacją i Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną oraz 
innymi państwami — członka­

mi RWPG. Projekt planu prze 
widuje pełne wykorzystacie 
zawartych z bratnimi pań­
stwami porozumień i wielolet­
nich ustaleń, rozwój koopera-> 
cji i specjalizacji, podejmowa 
nie wspólnych przedsięwzięć 
w oparciu o kompleksowy 
program, przyjęty przez XXV 
sesję RWPG.

Import maszyn i urządzeń z 
krajów kapitalistycznych ma 
osiągnąć w latach 1971—75 do 
ziom ponad dwukrotnie wyż­
szy niż w ubiegłym 5-leciu. 
Import ten, oparty częściowo 
na długofalowej polityce kre­
dytowej, jest konieczny dla 
rozwoju przemysłu.

Jednym t centralnych proble­
mów 5-latki jest zdecydowana po­
prawa gospodarki materiałowej. 
Na ogólnokrajowej naradzie w po­
łowie 1971 roku, ustaliliśmy zakres 
zadań na tym ważnym odcinku, W 
r. 1971 przy częściowej tylko reali­
zacji programu wiele zakładów 
osiągnęło znaczne zmniejszenie zu­
życia materiałów. Osiąg t te 
są jednak niewspółmierne do re­
zerw, jakie istnieją w gospodarce 
materiałowej.

Niezwykle ważnym zada­
niem jest racjonalizacja go­
spodarki zapasami, a przede 
wszystkim ograniczanie tem­
pa ich przyrostu przy popra­
wie struktury.

Założenia planu 5-letniego 
zawierają szereg istotnych de 
cyzji, które dotyczą rozwoju 
kraju w przekroju terytorial­
nym, określając tempo i kie­
runki społeczno-gospodarczego 
rozwoju poszczególnych regio­
nów. Przy dokonywaniu po­
działu zadań i środków, a było 
to zadanie niełatwe, przyjęto 
generalną zasadę nadrzędności 
iriteresu kraju, gospodarki na­
rodowej jako całości.

Jednym z podstawowych kry 
teriów przy podziale zadań i 
środków było również dążenie 
do poprawy warunków socjal 
no-bytowych całej ludności, do 
zmniejszenia nieuzasadnionych 
dysproporcji między poszcze­
gólnymi regionami oraz do ra 
cjonalnego zatrudnienia naj­
większego po wojnie przyrostu 
zasobów siły roboczej.

Szczególnie doniosła rola w reali 
zacji planu, w dynamizowaniu roz 
woju kraju, przypada polskim 
naukowcom i technikom. środki 
na prace naukowe i wdrożeniowe 
zostaną podwojone w stosunku do 
poprzedniej 5-Iatki.

W dążeniach do intensyfikacji 
wysiłku gospodarczego napotyka­
my ras po raz na barierę w posta 
ci niektórych przestarzałych me­
tod zarządzania i planowania. W 
ciągu 15 miesięcy, które upłynęły 
od VII Plenum, zrobiliśmy niema 
ło dla ich unowocześnienia. Przy­
gotowujemy także istotne decyzje 
typu strukturalnego. Ich przykła­
dem jest nowe określenie kom­
petencji i odpowiedzialności dyre 
ktorów zjednoczeń, kombinatów i 
przedsiębiorstw.

Przed nami stoi jednak zespół 
złożonych zadań: układ funkcjo­
nowania gospodarki powinien za­
pewnić większą efektywność eko­
nomiczną w wykorzystaniu wszyst 
kich jej zasobów.

Kwestią podstawową jest 
dalsza poprawa warunków dla 
dobrej pracy przedsiębiorstw, 
a zwłaszcza umocnienie roli 
wielkich zakładów. Będziemy 
doskonalić rozwiązania organi 
zacyjne i ekonomiczne, które 
sprzyjać będą postępowi tech­
nicznemu, zwiększać zaintereso 
wanie uczestnictwem w mię­
dzynarodowym podziale pracy i 
handlu zagranicznym.

Kierunki rozwoju społeczno- 
gospodarczego, zawarte w 
przedstawionym projekcie pla 
nu 5-letniego — oświadczył na 
zakończenie P. Jaroszewicz — 
zapewniają realizację zadań 
VI Zjazdu partii i odpowiada­
ją temu, czego oczekuje klasa 
robotnicza i społeczeństwo.

Nowym impulsem akty­
wności społecznej będzie ogól­
nokrajowa konferencja nartyj 
na w 1973 roku i 30-lecie na­
szego ludowego państwa w ro­
ku 1974. Na konferencję musi 
my przyjść z dobrymi rezulta­
tami 1972 r. i pierwszego pół­
rocza 1973 r. Od tego zależy, 
czy będziemy mogli po­
większyć program społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju. 
Społeczeństwo liczy na więcej. 
Aby to uzyskać, musi dać wię 
cej z siebie. Nie ma innej dro 
gi, niż nowatorstwo w myśle­

niu, konsekwencja w działa­
niu, ideowość, zmysł gos-podar 
ności, wysoka dyscyplina, rze­
telność w realizacji codzien­
nych obowiązków wszystkich 
i każdego w wykorzystywaniu 
rezerw naszej ekonomiki.

PAP

Lokomotywy spalinowe 
z Rumunii dla PKP
Przedsiębiorstwo handlu za­

granicznego „Kolmex” podpi­
sało w Rumunii kontrakt, na 
mocy którego otrzymamy w la 
tach 1972—74 kolejną partię 
115 lokomotyw spalinowych 
(Diesel-Elektro) o mocy 2100 
KM każda. Lokomotywy spali 
nowe kupujemy wprawdzie z 
Rumunii od 1962 r., jednak 
obecnie jest to pierwszy tego 
typu wieloletni kontrakt.

Zakupy lokomotyw spalino­
wych zarówno w Rumunii, 
jak i w Związku Radzieckim 
stanowiły do niedawna podsta 
wę „motoryzacji” naszych ko­
lei. Jednakże już w tym 
5-leciu dalszy rozwój trakcji 
spalinowej bazować będzie na 
krajowej produkcji lokomo­
tyw spalinowych. Już bowiem 
od 1970 r. Zakłady Cegielskie­
go w Poznaniu rozpoczęły dla 
PKP dostawy pierwszych par­
tii lokomotyw o mocy 1.700 
KM, a do końca 1975 r. mają 
ich dostarczyć łącznie 265, 
przy czym będą w tej liczbie 
również lokomotywy ciężkie o 
mocy 2200 KM. Mają one sil­
niki na licencji Fiata, wypo­
sażone są w urządzenia do 
elektrycznego ogrzewania po­
ciągów (a więc mogą prowa­
dzić również składy osobowe) 
i rozwijają maksymalną szyb­
kość 120 km/godz.

W tym 5-leciu po raz pierwszy 
lokomotywy spalinowe z dostaw 
krajowych zrównoważą prawie ich 
dostawy z zagranicy.

Wszystko to przyczyni się do 
wzmożenia, dość słabego dotych­
czas, tempa „motoryzacji” PKP. 
Podczas gdy w roku 1970 przy po­
mocy trakcji spalinowej obsłu­
giwało się 14 proc, ruchu pasażer 
skiego i 17 proc, towarowego, to 
w roku 1975 liczby te wzrosną do 
ok. 37 proc, w ruchu pasażerskim 
1*21 pro‘c. w towarowym.'^ ■" -

Biorąc pod uwagę dalszą elek­
tryfikację ważniejszych magistrali 
kolejowych, w roku 1975 nowoczes 
ne trakcje — tj. elektryczna i spa 
linowa zapewnia wykonanie 3/4 
całej pracy przewozowej P^t’.

PAP

Wyrazy uznania dla 
poznańskich aktorów

Dokończenie ze itr. 1
PZPR, J. Pawlak z aprobatą 
mówił o nawiązywaniu kon­
taktów między teatrami a za­
łogami robotniczymi i młody­
mi widzami.

W uznaniu zasług , Odznaki 
Honorowe m. Poznania oraz 
nagrody otrzymali aktorzy i 
pracownicy poznańskich tea­
trów.

Życzenia aktorom złożył 
również sekretarz WKZZ i wi­
ceprezes Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego — 
Jerzy Męczyński. ' (bg)

„Koziołki” płacq
1, 8, 22, 38, 40 dod. 48
Końcówka banderoli 9829

Na 776 grę wpłynęło 405.968 za­
kładów wartości 1.217.904,— zł. Fun 
dusz wygranych wynosi 669.847,— 
złotych.

Nie stwierdzono wygranych I 1 
II stopnia. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy­
nosi: 121.790,— zł.

Stwierdzono: 31 „czwórek” po 
5.893,— zł: 34 „trójki premiowa­
ne” po 185,— zł: 1.530 „tróiek” po 
85,— żł; 932 „dwóiki premiowane” 
po 26,— zł; 24.004 „dwójki” po 
6.— zł.

Na czterocyfrowa końcówkę ban­
deroli 9829 ustalono: 8 premii po 
2.500,— zł, 6 premii po 500,— zł.

Losowanie 777 gry odbędzie się 
w dniu 2 kwietnia 1972 r. w Po­
znaniu przed Pałacem Kultury o 
godzinie 12-tej.

K2839

Komunikat Totka
4, 8, 21, 23, 25, 49 dod. 44

Końcówka banderoli 5423
Na zakłady piłkarskie wpłynęło: 

na ligę angielska 911.054 zakładów, 
na ligę polską 928.389 zakładów.

Samochody osobowe marki 
„Fiat 1?5 p” — wylosowali: Ed­
mund Padziemski, zam. Gdańsk, 
ul. Rybaki Górne 31/32 m. 2 i Wa­
lenty Wadowski ,zam. p-ta Białka 
■nr 32 pow. Nowy Targ.

Wyjazdy na Olimpiadę wyloso­
wali: Marian Majcher, zam. Wro­
cław. ul. Modrzewskiego 12/1; Sta 
nisław Darzkiński. zam. Ostrów 
Mazowiecki, ul. Partyzantów 5 <10; 
Janina Kłopotowska. zam. Warsza 
wa 4. ul. Szanajcy 6 m. 10: Jan 
Jagiełka. zam. Bytom 9, ul. 15-go 
Grudnia 2.



Modernizacja na medal
ieraz nęci mnie, by uchy­li lić Czytelnikom nieco za­
słony z dziennikarskiej 

kuchni. Jak to dochodzi do pi 
sania o pewnych tematach. 
Jak zbiera się materiał. Jak się

691 tyś.‘ 1 więcej niż w analo­
gicznym okresie ubiegłego ro 
ku. A na dobitkę procent tłu­
szczu w tym mleku wzrósł z 
3,30 do 3,43. Jest więc z czego 
być dumnym. I jeszcze o czy-

go selekcjonuje. Jak się poprą nie jarocińskiej wsi w ramach
wia stylistycznie napisany ma 
terial. Takie ciągoty owładnę­
ły mną i tym razem, gdy żabie 
rałem się do opracowywania te 
go tematu.

Właśnie o tym, jak doszło 
do wyboru tematu, który by 
egzemplifikował tezę zawartą 
w owym wstępie zamieszczo­
nym w rameezce. Narada w 
Komitecie Powiatowym PZPR 
w Jarocinie była krótka. Ale 
zdążyliśmy rozpatrzyć kilka 
ważnych propozycji. Był I se­
kretarz Bolesław Pocięła, byli 
sekretarze Ryszard Napieraj i 
Stefan Lyskawa. Nie. nie ono 
wiem szczegółów. . nie ma na 
to miejsca. Powiem tylko, że 
ścierały sie co najmniej dwie 
równoważne pronozycje. Jed-

akcjf 20 miliardów. Rolnicy 
indywidualni, spółdzielcy i ro 
botnicy PGR zobowiązali się 
dostarczyć dodatkową produk 
cję wartości 25 min zł. Wszy­
stko to potwierdzone indywi­
dualnymi' deklaracjami, z pod 
pisami.

na mówiła dalekosiężnym
planie modernizacji jarociń- 
skiego handlu. Plan ten jest w 
pełni realizacji. W samym Ja­
rocinie szereg sklenów już jest 
w remoncie i przebudowie. Be 
dą większe, nowoczesne, este­
tyczne.

Inna mówiła o modernizacji 
punktów skuou trzody chlew­
nej i brdła. Jest takich punk­
tów w powiecie 8. Wszystkie 
zostały unowocześnione. „Ku- 
piłem“ ten temat, bo wychodzi 
naorzeeiw nowej polityki 
rolnej, zaocczatkowanei przez 
partie no VI.I Plenum KC, wy 
trezonei ostatecznie w Uchwa 
le VI Zjazdu, która stała się 
Programem "Wyborczym FJN.

Sekretarz rolny Lyskawa 
podprowadza mnie do tematu. 
„Mamy — powiada — jedno z 
czołowych miejsc w kraju w 
obsadzie trzody chlewnej na 
10r ha (później w PZGS po­
wiedzą mi. że powiat. Jarocin 
prawdopodobnie ma 1 miejsce 
w kraiu), zbliżamy się do 200 
świń. Rośnie nam systematycz 
nie skup. W ub. roku był on 
o 396 ton wyższy niż w 1970 r. 
Ale już w ciągu pierwszych 
2 miesięcy bieżącego roku sku 
piliśmy o 238 ton więcej niż 
w tym okresie 1971 r. Przy 
tym występuje najbardziej ko 
rzystna tendencja wzrostu — 
tylko w trzodzie mięsno-słoni 
nowej, w bekonach zaś nawet 
nieznaczny spadek".

Sekretarz Lyskawa dalej blą 
dzi wzrokiem po rozłożonych 
na stole papierach i częstuje 
mnie dalszymi liczbami. Oto 
dane o kontraktacji. Za 4 
pierwsze miesiące 1971 były 
w trzodzie miesno-słoninowej 
zakontraktowane 6763 sztuki, 
w bieżącym roku 11451 sztuk. 
„Rozumiecie, co to znaczy?" 
— pyta. „Jakiego trzeba wysil 
ku. bv to odebrać od rolników 
bez żadnych perturbacji? A 
u. nas tak orzebudowano punk 
ty skunu. że od dawna nie ma 
mv żadnych skarg od rolni-

«czas

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor­
taży i- artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
ck programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsze opraco 
wantę dotyczy inicjatywy lu­
dzi z powiatu

JAROCIN

Tak „podbudowany”
i faktami 
zobaczyć 
kompletnie

jadę do 
jeden a

liczbami 
Żerkowa 

owych
zmodernizowanych

ków. T nie boimy się

punktów skupu. Wraz z wicepre­
zesem PZGS Henrykiem Mirkie- 
wiczem zajeżdżamy na wielki dzie 
dziniec ze wszystkich stron oto­
czony zabudowaniami. Ale po jed­
nej stronie są to zabudowania pod 
upadające ze starości, z drugiej z 
daleka pysznią się świeżymi tyn­
kami. W magazynie odnajdujemy 
wiceprezesa Gminnej Spółdzielni 
w Żerkowie Józefa Andrzejews­
kiego, który pokazuje nam spół­
dzielcze gospodarstwo. Tam, gdzie 
teraz stoi długi, parterowy budy­
nek, gdzie mieszczą się biura ob­
rotu rolnego, w tym kasa SOP 
(ciepło, schludnie i przestronnie), 
a dalej rozległy magazj^n skupu 
zboża, tam przedtem stały od lat 
nieczynne, rozwalające się stodo­
ły pomajątkowe. Drugi bok dzie­
dzińca stanowiły wtedy obory, też 
ko-mplet.nie zdewastowane. Teraz 
stoi tam duży, piętrowy budynek, 
którego parter zajmują właśnie 
pomieszczenia skupu trzody chlew 
nej. Dobrze rozwiązany odbiór 
świń z furmanek, przejście na wa 
gę, stamtąd do jednego z wielu 
ogrodzeń. Można tu pomieścić na 
wet i 400 świń jednorazowo. Jak 
dotąd średnio (4 razy w tygodniu)

przygotowano, starczy na długie 
lata.

Przechodzimy do sklepu z 
artykułami do produkcji rol­
nej. Wielkie pomieszczenie 
pełne towaru. M. in. widzę ca­
ły asortyment łańcuchów, któ 
re wspominam tylko dlatego, 
że niedawno w terenie spotka 
łem się z narzekaniami ,na ich 
brak. Sklep otworzono niedaw 
no, dopiero 1 marca br. Bę­
dzie więc teraz rolnik miał w 
jednym miejscu odbiór swo­
ich produktów i sklep z tym 
czego do tej produkcji mu po 
trzeba. Otwarcie dostosowane 
do pracy punktu skupu. Gdy 
wkrótce skup będzie się zaczy 
nać o 6 rano, sklep także bę­
dzie już wtedy otwarty. Ob­
szerne zaplecze magazynowe 
wykorzystano m. in. na meble, 
których dotychczas w całym 
Żerkowie nie było gdzie mag? 
zynować. Tu od razu na miej­
scu odbywa się sprzedaż. Ze 
sklepu tylko kilkanaście me­
trów do... baru. Ale bez alko­
holu. To jest bar z daniem 
takimi jak kiełbasa, bigos, z 
napojami chłodnymi, słodycz' 
mi i papierosami.

Wrącamy przez wielki dzie 
dziniec, przyglądamy się sta­
rannie wyłożonym .trylink; 
drogom wokół dziedzińca, u- 
twardzonej powierzchni v. 
miejscu, gdzie tak niedawno 
jeszcze były gnojowniki. I o- 
glądamy ów trzeci bok dzie­
dzińca ze starymi, zabudowa­
niami. Tu był kiedyś skup 
żywca, teraz zwolnione po­
wierzchnie wykorzystuje sie 
na magazyn paszowy (ale ka­
pitalny remont tych pomiesz­
czeń już się prowadzi). Wresz 
cie i magazyn nawozowy zo­
stanie wyremontowany. Wszj 
slko to w trosce o lepsza ob­
sługę rolników, o sprawniej­
szą pracę. Albowiem obroty 
rosną. Mówiliśmy jeszcze póź 
niej z prezesem żerkowskiej 
GS Szczepanem Makowiec­
kim. Znowu w notesie zapisa­
łem mnóstwo liczb, których 
jednak czytelnikom już oszczę 
dzę. Wynika z nich jedno — 
ogromnie .wzrastają zakupy 
pasz treściwych i nawozów, 
także materiałów budowla­
nych, ale przydziały tych o- 
statnich, niestety, daleko je­
szcze nie zaspokajają zapo­
trzebowania.

Gen. Karol 
Świerczewski w 
.□zmowie z ro­
dziną nowo pro 
mowanego ofice 
ra, podczas pro 
mocji w szkole 

oficerskiej.
Fot. — WAF

W 25 rocznicę śmierci K. Świerczewskiego

Bohater trzech wojen
i trzech rewolucji

coraz
to większej podaży żywca".

I jeszcze o bydle. Za ten 
sam okres wzrost kontraktacji 
z 853 do 1247 sztuk. I jeszcze 
o mleku. W 1971 r. skupiono 
o 891 tys. I mleka więcej, niż
w role u 1970. w bieżącym
roku do 20 marca skupiono o

e współpracy gospodar- 
’* czej i wymianie handlo­

wej Polska . zajmuje trzecie 
miejsce na liście partnerów 
Czechosłowacji. Tak samo 
CSRS wśród naszych partne­
rów. Wyrazem stale rosnących 
potrzeb w dziedzinie wspólpra 
cy polsko - czechosłowackiej 
jest systematyczne przekra­
czanie planów umów wielolet­
nich. Strona polska, a obecnie 
i czechosłowacka widzą nie 
tylko możUwości. ale i potrze­
bę nogłabiania wzajemnej 
współpracy, zwłaszcza przez
specjalizację i 
dukcji.

Dla rozwoju 
ch osłów? ckiei

kooperację pro

gospodarki cze 
istotne znacze-

nie maja usługi polskiego bu­
downictwa p-zemysłęwego. 
Obecnie Dolscy specjaliści 
wznoszą w CSRS 18 ważniej­
szych obiektów orzemysło- 
wych i u.rządzeń systemu wod­
nego.

Siady tei — jak się mówi w 
kraju n^s^ych południowych 

_ ..dobrej polskiej 
■źć można miedzyrobot

innvro; w
rawach, z których stolicą -

azywano go we wszyst­
kich językach świata 
jednakowo: „notre ge­

nerał Walter”, „unser General 
Walter”, „npestro generał 
Walter”, „nasz komandir”, „our 
generał”. Lub po prostu — 
..nasz stary”.

W tych słowach był podziw
i uwielbienie generał zja-

Z tego wszystkiego wynika, że 
trzeba coraz bardziej usprawniać 
odbiór produkcji rolnej i sprze­
daż produktów potrzebnych rolni 
kowi. Trzeba to robić tak, aby 
rolnik tracił na to jak najmniej 
czasu. W Żerkowie zrobiono, jak 
zobaczyłem, dla osiągnięcia tego 
celu bardzo dużo. Jak mnie zapew 
niono tak jest we wszystkich 8 
punktach skupu żywca w powie­
cie jarocińskim. PZGS wydatko­
wał na te cele bez mała milion 
zł. Ale uzyskano za to tak duże 
rezultaty dlatego, że wiele prat 
wykonano systemem gospodar­
czym, że „zainwestowano” w mo-

wiał się zawsze tam, gdzie był 
najtrudniejszy odcinek i naj­
cięższa sytuacja. Tam, gdzie 
trzeba było wykazać się naj­
wyższą odwagą, hartem ducha 
i wolą walki. Tak było też ran 
kiem 28 marca 1947 roku, kie­
dy w czasie inspekcji oddzia­
łów, które w bieszczadzkich 
lasach toczyły zaciękłą walkę 
z bandami ukraińskich nacjo­
nalistów spod znaku UPA, po 
-az ostatni objął dowództwo. 
Nie musiał tego robić. Był już 
•■'rzecież wtedy wiceministrem 
•'brony narodowej. Bohater 
‘rzęch wojen i trzech rewolu 
'ji, nie należał jednak do lu­
dzi, którzy zwykli kłaniać sie 
>ulom. Osobiście objął dowódz 
fwo nad niewielkim oddzia­
łem i zginął tak jak żył — w 
walce.

nowisk dowódczych i sztabo­
wych. W 1927 roku kończy A- 
kademię Wojskową im. Frun­
zego w Moskwie i uzyskuje 
stopień generała.

Olbrzymia wiedza przydaje 
się później w Hiszpanii, gdzie 
pod przybranym nazwiskiem 
..Walter” dowodzi począt­
kowo francusko-belgijską 14 
brygadą międzynarodową — 
„Matsylianka” na froncie po­
łudniowym, następnie staje na 
czele „Dywizji A” i wreszcie 
obejmuje dowództwo nad 35 
dywizją międzynarodową, w 
skład której wchodziła także 
polska 13 brygada międzyna­
rodowa im. Jarosława Dąbrów 
skiego. Pod jego" dowództwem 
walczyli żołnierze pod Gua- 
darrama, Brunete, Quinto i 
Saragossą na froncie aragoń­
skim, Bili wroga nad rzeką 
Ebro i pod Madrytem.

Jako jeden z nielicznych o- 
trzymuje najwyższe odznacze­
nie bojowe Republiki Hiszpań­
skiej — order „Płaca Laureada 
de Madrid” W Hiszpanii wła­
śnie mówiono o Generale — 
„nasz stary”.

Potem front, dowództwo II 
Armii WP, pościg za wrogiem 
aż do gniazda brunatnej zara­
zy, Berlina, i udział w ostat­
niej wielkiej operacji II wojny 
światowej, operacji praskiej, 
która przyniosła wolność Cze­
chosłowacji. W lutym 1946 r. 
zostaje mianowany wicemini­
strem obrony narodowej i w 
tym właśnie charakterze je- 
dzie na inspekcję oddziałów 
walczących z bandami w 
Bieszczadach.

dernizację także wiele 
mysłowości, inwencji,

ludzkiej pr 
ofiarności.

Gdyby tak to wyglądało
jednego dnia przyjmuje się okoto , wszędzie, moglibyśmy być spe
100 sztuk. Na zewnątrz obszerna ' ■ • ■ -
wiata ze stanowiskami dla bydła. 
Już jest tych stanowisk 50, a wia 
ta przecież jeszcze nie ukończona. 
Będzie 100 stanowisk. To budowa
przyszłościowa, obliczona ho-
dowlę znacznie większą niż dziś. 
Tu w Żerkowie nie obawiają się 
największej nawet podaży żywca 
wieprzowego i bydła. To, co teraz

kojni. że zaoszczędzony czas 
rolnika zostałby przetworzony 
na dalsze tony zboża, mięs? 
mleka. Jest to dobry przykład 
działania na rzecz tego. „aby 
Polska rosła w siłę, a ludzie 
żyli dostatniej”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Urodził się w Warszawie, 
na Woli. W 1915 roku przymu­
sowa ewakuacja rzuca go ra­
zem z fabryką Gerlacha w 
głąb Rosji Taro właśnie, w 
Moskwie, zastaje go wybuch 
rewolucji. Związany z postę­
powym ruchem robotniczym 
od pierwszych potyczek wal­
czy w szeregach Armii Czer­
wonej. W 1918 r. wstępuje do 
partii komunistycznej. Umie­
jętności dowódcze torują mu 
drogę do coraz wyższych sta-

Po zdławieniu młodej Repu­
bliki Hiszpańskiej ooromienio 
ny sławą generał Walter, le­
gendarny przywódca między­
narodowych brygad wraca do 
ZSRR.

Myliłby się ten. kto by sa­
dził, że Karol Świerczewski 
nalężał do ludzi, którzy spraw 
dzają się jedynie w walce 
Najlepszym dowodem dyser­
tacja naukowa i stopień dok­
torski zdobyty w tej samej u- 
czelni. w której ongiś otrzymał 
najwyższe oficerskie szlify — 
w Akademii Wojskowej im. 
Frunzego w Moskwie

Z Baligrodu w kierunku 
Cisnej wyruszyła mała kolum­
na złożona z terenowego „łazi 
ka” generała i dwóch samo- 
cho-dów z żołnierzami eskorty. 
Tuż za Baligrod-m jeden z 
wysłużonych „Dodge’ów” od­
mawia posłuszeństwa i w ten 
sposób fatalny zbieg okolicz­
ności redukuje siły konwoiu 
do 33 ludzi, w tym 2 genera­
łów i 6 oficerów uzbrojonych 
jedynie w broń krótką.

Sześć kilometrów od Bali­
grodu. za zakrętem szosy z do 
krytych lasem wzgórz Chrysz- 
czatej, na kolumnę spada grad 
pocisków z broni maszynowe.’. 
Przewaga dwóch połączonym 
sotni - upowskich nacjonalistów 
z bandy „Hrynia” i „Stiacha” 
była miażdżąca — 120 uzbro­
jonych po zębv zbirów i za- 
sko-czona znienacka garstka 
żołnierzy.

Jak zawsze w podobnych sy­
tuacjach generał nie wahał się 
ani sekundy Jasne, rzeczowe 
rozkazy uoderwaly do boju żoł 
nierzy By widzieć i by ko­
mendy jego mo?łv docierać do 
wszystkich walczących. gene­
rał musiał stać Naprzeciw roz

Polskie ślady na południowych Morawach
Brnem od lat Poznań prowa­
dzi przyjacielską współpracę.

Na południowych krańcach 
tego okręgu, tuż przy granicy 
z Austrią, w miejscowości 
Hruszowany nad Jewiszowką 
od dwóch sezonów pracuje cu 
krown:a zbudowana całkowi­
cie według projektu polskiego 
i rękoma Polaków „Polski 
cukrowar” — jak mówią o tej 
fabryce Czesi — jest jedną z 
trzech największych cukrowni 
w Czechosłowacji. Należy do 
najnowocześniejszych w Eu­
ropie.

Ta cukrownia z nawiązką za 
stapila dwie inne w tamtej 
okolicy „staruszki” które za­
trudniały łącznie 1700 bM^i i 
przerabiały na dobę .S^O ton

Jeszcze w roku 1969, kiedy 
zwiedzałem tę wówczas jesz­
cze budowę — Czesi podkre-
ślali, że ta cukrownia 
sprawnie budowana, przez 
laków jest dla tamtejszego 
gionu szczególnie ważna.

tak 
Po 
re-

buraków cugowych. Zbudo-
wana przez Po^^ów cukrow­
nia przerabia 4090 ton surow­
ca na dobę przy zatrudnieniu 
tylko $00 pracowników, co dla 
Czechosłowacji cierpiącej na 
brak rak do nracy, ma kapitał 
ne znaczenie.

— Brak tu bowiem — mó­
wiono mi — rąk do pracy, a 
surowca jest sporo. Bo połud­
niowe Morawy, to urodzajna 
kraina zbóż, warzyw, winoro­
śli i właśnie buraków cukro­
wych.

Wówczas w rejonie prastare 
go miasta królewskiego Znoj- 
mo, gdzie leżą Hruszowany. 
transport buraków do tamtej 
szych małych cukrowni koszto 
wał rocznie 5 milonów koron 
Uruchonrenie dużej cukrowni
zbudowanej Polaków
znacznie obniżyło te koszty

Miło jest słyszeć za granica 
słowa uznania o pracy Pola­
ków A właśme w południo­
wych Morawach miałem nie­
raz okazję słyszeć:

— Tak szybko budują tylko 
Polacy. W Chropyne, 50 kilo­
metrów na północny wschód 
od Brna, zanotować mogłem 
w swoim dziennikarskim notę 
sie podobne zdanie:

— Górujecie nad nami lep­
szą dyscypliną, organizacją 
pracy, doświadczeniem.

To było na budowie fabry­
ki sztucznej skóry, wznoszo­
nej rękoma budowlanych z 
Opola. Ta fabryka urasta do 
giganta. Jeszcze teraz trwa 
jej rozbudowa.

Polskie załogi, które w po­
łudniowych Morawach zbudc 
wały bądź nadal budują nowo 
czesne obiekty przemysłowe - 
mają swoja niemałą cząstkę 
zasług, kształtujących dobra 
sławę polskiej pracy — nowe 
c.zesnej i sprawnej. Zostawia­
ją też po sobie trwałe ślad' 
przyjaźni nomiedzy Polska 
Czechosłowacja

TADEUSZ KACZMAREK

Od 
wokół 
armii 
ZSRR 
towej

pierwszych zabiegów 
utworzenia regularnej 
polskiej na teren:e 

w czasie II wojny świa- 
należy do iei współorga

nizatorów. W 1943 r, zostaie 
mianowany zastępcą dowódcy 
Korpusu Polskich Sił Zbroj­
nych w ZSRR. uczestniczy w 
tworzeniu I Armii WP. W 
styczniu 1944 r. wchodzi w 
skład Centralnego Biura Ko­
munistów, a "pół roku późniei 
wybrany zosła’e posłem do 
KRN i członkiem KC PPR.

I.ITFR 1TUR A
SPOI.FCZNO-POI JTYCZNA

„Naszym wspólnym celem: rtn 
■rn Polski, normalność narodu 

'-lyricffo obywatela” (przemówić- 
njo F. Gierka I sekretarza KF 
"*ZPR na spotkaniu z wvbnrram; 
•v Katez/i-ar’' w dniu 21 TT 1972 r 1 
"i W str ?9 1.— zł.

Tadeusz Jurga — „Największa

jazgotanych 
szynowych i 
ciwnika...

Wraże kule

karabinów 
moździerzy

ma- 
prze-

dobiegły go
krotnie. Umierając na

trzy- 
rę-

kach żołnierzy — do ostatka 
wśród nich, jak zawsze na 
pierwszej linii — wyraził ostat 
nie życzenie: chciał •wrócić do 
Warszawy. serca kraju, o któ­
rego wolność walczył na wszy- 
słkicb frondach przez całe ży­
cie. Do miasla które kochał.

WACŁAW ORFIN

bitwa Września”. KiW. str. 125, 
l?.— zł. •

Stanisław Pajak — ..Siadami «Ma 
rima»”. KIW. str. 234. 18.— zł.

Zbigniew Stonek — ..Most”. WL, 
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Jerzy Kleer — ..Wzrost inten- 
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Dzisiaj-pierwsze posiedzenie
Sejmu VI kadencji

Dokończenie ze str 1 
w nowym składzie. Przewidu­
ję się, że tego samego dnia po 
wołane zostaną stałe komisje 
sejmowe oraz wybranych zo­
stanie 10 Sekretarzy Sejmu.

Przewiduje się również, że 
28 bm. przed otwarciem ple­
narnego posiedzenia zbiorą 
się kluby poselskie PZPR, 
ZSLi, SD, które omówią nie­
które węzłowe problemy zwią 
zane z pracą nowego Sejmu 
oraz wybiorą prezydia klubów 
poselskich.

Inauguracyjne posiedzenie zapo­
czątkuje czteroletni okres pracy 
Sejmu, przed którym stoją duże i 
niełatwe zadania. Są one adekwat 
re do rozmiaru zadań wynikają­
cych z partyjnego programu po­
stępu społeczno - ekonomicznego, 
który został przyjęty przez naród 
w wyborach do Sejmu.

Podstawowym celem polityki na 
szej partii i państwa w najbliż­
szych latach jest — jak to stwier 
dził I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek — szybsze polepszenie ży­
cia ludzi pracy i zaspokojenie po­
trzeb socjalnych. Mogą one być 
osiągnięte na bazie harmonijnego 
i dynamicznego rozwoju gospo­
darki narodowej.

Sejmowi VI kadencji przypadnie 
w udziale opracowanie niezbęd­
nych zmian w konstytucji, rozpa­
trzenie i uchwalenie projektu u- 
stawy o radach narodowych. Od 
Sejmu VI kadencji oczekuje się 
uchwalenia kodeksu pracy, który

Mrożonki z Torunia
27 bm. na trzy miesiące przed 

terminem rozpoczął się w toruń­
skiej chłodni rozruch urządzeń.

Rozruch trwać będzie pięć dni. 
Tak więc już 1 kwietnia br. chłód 
nia w Toruniu rozpocznie normal 
ną produkcję. Skrócenie cyklu in­
westycyjnego pozwoliło niezależ­
nie od zaoszczędzenia' wielu milio­
nów złotych na pełne przystosowa 
nie nowych pomieszczeń do zna­
cznego rozszerzenia produkcji róż 
nego rodzaju mrożonek. (PAP)

Niemal tygodniowy cykl 
przesłuchań eliminacyj­
nych do V Międzynaro­

dowego Konkursu Skrzypcowe 
go im. Henryka Wieniawskie­
go, stał się dla poznańskich me 
lomanów prawdziwym wyda­
rzeniem muzycznym. Mogli oni 
codziennie obserwować praw­
dziwą wirtuozerię w wykona­
niu najlepszych polskich muzy 
ków młodej generacji.

Eliminacyjne emocje mamy 
już poza sobą, a o scharaktery 
zowanie poziomu tegorocznych 
przesłuchań prosimy orzewod- 
niczącą Jury prof. Irenę Du- 
biską.

„Ilość uczestników zgłoszo­
nych do przesłuchań była tego 
roku wyjątkowo duża, co zna 
czy że nasza młodzież muzycz­
na, jest bardzo odważna. Choć 
od początku niektórzy z nich 
uświadamiali sobie, że orzy 
wzrastającym z roku na rok po 
ziomie imprezy, nie mają szans 
zbyt dużych, ich wystąpienie z 
punktu widzenia pedagogiki 
skrzypcowej jest bardzo cen­
ne Samo przygotowanie do 
przesłuchań mobilizuje do wy 
tężonej pracy, poszerza reper­
tuar, wzbogaca umiejętności 
uczestników. Ponadto maja oni 
możliwość skonfrontowania 
swych umiejętności 'chodzi 
szczególnie o adeptćw z mniej

Walne zgromadzenie WSO

Poznań czeka na większe 
dostawy warzyw i owoców

Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza, główny za­
opatrzeniowiec Poznania 

w warzywa i owoce odbyła 
wczoraj w sali Izby Rzemieślni 
czej w Poznaniu swoje doro­
czne walne zgromadzenie spra 
wozdawcze. WSO zrzesza ak­
tualnie 4498 członków w sze­
ściu północnych powiatach 
Wielkopolski, a zatrudnia ogó­
łem 490 pracowników. Spół­
dzielnia przejęła w ub. roku 
samodzielny przedtem Ogrod­
niczy Zakład Handlowy dzięki 

znajduje się w końcowej fazie 
przygotowywania.

Należy się spodziewać, że w naj 
bliższym czasie Sejm rozpatrzy i 
uchwali plan pięcioletni. Zajmie 
się też kompleksowym programem 
rozwiązania kwestii mieszkanio­
wej. Z innych zagadnień wymień 
my sprawę intensyfikacji prac 
naukowo - badawczych, koncepcje 
zaspokojenia potrzeb żywnościo­
wych ludności, a także sprawy 
związane z programem budowy 
dróg, nowoczesnej komunikacji 
itd. Sejm zajmie się również sze­
regiem aktów o charakterze praw 
nym, w dziedzinach które wvma- 
gają nowego uregulowania. (PAP)

W Jugosławii i Syrii

Akcja przeciwko ospie
W różnych regionach Jugosławii 

kontynuowana jest energiczna 
akcja w celu zapobieżenia szerze­
niu się osny. W niektórych czę­
ściach kraju wydano zarządzenie 
o obowiązkowym szczepieniu lud­
ności. w Belgradzie, liczącym oko 
ło 1,2 min ludności, do ponjedzirł 
ku zaszczepiono ponad 990 tys. o- 
sób. Poza zagrożonymi regionami 
onsztin Prizren, Orachovac, Dza- 
kovica na pozostałym obszarze o- 
kręgu autcnomiczmego Kosowo — 
gdzie wykryto pierwsze wypadki 
ospy — nie stwierdzono, jak do­
tąd choroby. W poniedziałek jako 
zcgrcżone ogłoszono trzy opsztiny 
Macedonii — Skopje, Tetovo i 
Gostivar. W poniedziałek rozpoczę 
to tam szczepienie ludności.

W związku z wypadkami zacho­
rowań na ospę w Jugosławii w po 
niedziałek zakomunikowano w Bel 
gradzie, o odwołaniu wspólnego 
posiedzenia Prezydium Związku 
Komunistów Jugosławii i Prezy­
dium SFRJ, które planowane by­
ło na 28 marca.

Także Syria zakomunikowała 
Światowej Organizacji Zdrowia 
(WHO) o rozpoznaniu 16 przypad­
ków ospy w rejonie Majadin w 
prowincji Deir el-Zor w pobliżu 
granicy syryjsko - irackiej. Wła­
dze syryjskie wysłały do zagrożo­
nego rejonu ekipy sanitarne w ce­
lu przeprowadzenia masowych 
szczepień. (PAP)

Wyłoniono ekipę na konkurs 

im. H. Wieniawskiego
szych' ośrodków), a przede 
wszystkim możliwość koncerto 
wania, wystąpienia przed pu­
blicznością. W czasie swej wie 
loletniej kałiery pedagogicz­
nej, twierdziłam zawsze, że 
koncert jest najlepszą lekcją, 
sprzyja zapoznaniu z publicz­
nością, obyciu z estradą, pu­
blicznemu ograniu utworów, a 
tego nam stanowczo brakuje w 
sensie możliwości wystąpień. 
Na przykład w Związku Ra­
dzieckim, kandydat zgłaszający 
się do konkursu, musi posiadać 
repertuar dwadzieścia, a nawet 
więcej razv ograny publicznie. 
U nas możliwości takie są ską 
pe. dlatego zarówno pedago­
gów jak i młodzież, cieszy mo- 
żliwość wystąpienia na estra­
dzie. Jeżeli chodzi o poziom to 
uważamy go za bardzo wysoki, 
a co ważniejsze wyrównany, 
dlatego jako komisja konstatu 
jemy, że listopadowe konfron­
tacje z ekipami zogranicznvmi 
nie powinny nam przynieść 
wstydu”.

czemu będzie mogła śmielej 
planować rozwój produkcji 
warzyw i owoców wokół mia­
sta Poznania — czyli bliżej po 
tencjalnych konsumentów.

Odpowiadając na apel Ed­
warda Gierka, w czynie „Po- 
móżemy“, kierownictwo i pra 
cownicy WSO dostarczyli w ub. 
roku na rynek dodatkową pro 
dukcję przetworów owocowo- 
warzywnych wartości 3 900 000 
zł, a w tym roku w ramach 
akcji „Szukamy 20 miliardów" 
— wartości 2 min zł.

Ogólny obrót spółdzielni przekro 
czy' w ub. roku sumę 276 min zł, 
z tym jednakże, iż plan skupu o-

W Tychach i Bielsku Białej

Teren przyszłej FSM 
wielkim placem budowy

W Tychach rozpoczęły się 
pierwsze prace przy wyko­
pach pod fundamenty jednego 
z obiektów przyszłej Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych 
— tłoczni karoserii. Przy po­
mocy specjalnych pomp i po­
przez pra,ce drenarskie olać bu 
dowy został odwodniony.

Dzięki budowie bocznicy za 
kład otrzymywać będzie drogą 
kolejową tysiące ton konstruk 
cji, maszyn i urządzeń z kra­
ju oraz z zagranicy. Wkrótce, 
po zakończeniu robót elektry­
fikacyjnych, wprowadzony zo­
stanie system pracy 2 i 3 zmia 
nowy.

W niektórych okresach na bu 
dowie pracować będzie jedno­
cześnie ponad 3 tvs. ludzi.

Z inicjatywy Departamentu 
Mechanizacji i Transportu w 
Ministerstwie Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budo­
wanych zorganizowano dla no 
trzeb nowo nowstaj?cvch. obiek 
tów fabryki samochodów w 
Bielsku-Białej tzw. „bank samo 
chodowy”.

W I kwartale br. sprowadza 
no ok. 80 ciężkich samochodów 
transportowych z całego kraju 
oddając je_do dyspozycji j»»ne 
ralnego wykonawcy — Bil­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego. 
Chodziło o pełne zabezpiecze­
nie dostaw materiałów budo­
wlanych oraz wvwóz ogromnej 
ilości ziemi z wielkiego olacu 
budrwz.

Kilkunastotonowe samocho­
dy. które w tym okresie w in 
nvch' regionach kraju, m. in. 
w woj. koszalińskim, białostoc 
kim. łódzkim i olsztyńskim nie 
mogły bvć w pełni wykorzy­
stane. tutaj przyczyniły sie na 
wet do wrorzedzenia harmono 
gramu robót ziemnych. Wvwie 
zioń o z terenu budowy FSM w 
B^sku i Tychach już ok. oół 
min. m sześć, ziemi, transuor- 
tujac równocześnie materiały 
budowlane i urządzenia do 
nrzvszłvch hal dla ,Svreny” i 
małolitrażowego „Fiata”.

Spośród 32 kandydatów wy­
stępujących w drugim etapie 
wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych Komisja wyłoniła, 
osob które reprezentować bę­
dą nasz kraj w tegorocznym 
konkursie. Jak nas informuje 
dyrektor Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. Hen­
ryka Wieniawskiego Edmund 
Grabkowski są to to następu­
jące osoby:

Stefan Czerniak — Wrocław, Ta­
deusz Gadzina — Warszawa, Bar­
bara Górzyńska — Łódź, Julia 
Jakimowicz — Warszawa, Jacek 
Klimkiewicz — Warszawa. Zofia 
Kuberska — Łódź, Maria Kubiak 
Poznań. Waldemar Kurkowiak — 
Poznań. Wiesław Kwaśny — Kra­
ków. Stefan Stałanowski — Kra­
ków, Weronika Szraiber — War­
szawa, Zbigniew Zienkowski — 
Gdańsk.

Najmłodszy uczestnik eliminacji 
Tomasz Giz z Bielska-Białej otrzy 
mał stypendium Towarzystwa im. 
H. Wieniawskiego (ask)

woców wykonano tylko w 66,9 
proc., a warzyw w 107,3 proc. Plan 
kontraktacji na rok bieżący został 
wykonany pomyślnie — 100 pro­
cent przewidzianego areału i tona 
żu.

Tych szczegółów dowiedzie­
liśmy się ze sprawozdania Za 
rządu WSO, które omówił w 
swym wystąpieniu wprowadza 
jącym do dyskusji prezes spól 
dzielni — Edward Dębowski. 
Pierwszoplanowym zadaniem 
spółdzielni na najbliższe lata 
jest dalszy, intensywny roz­
wój produkcji owocowo-wa- 
rzywniczej, przede wszystkim 
zaś w zakresie podniesienia wy 
dajności z jednostki plantacyj 
nej, do czego może się przy­
czynić m. in. podniesienie wie 
dzy fachowej wśród producen 
tów. W tym celu projektuje 
się wybudowanie w okolicy 
Poznania kosztem 12 min zł 
Domu Kultury Ogrodnika, 
który będzie ośrodkiem szkole­
niowym, a także rekreacyim-m

(kj)

Obiecujący początek
A więc początek rundy wiosennej, rozgrywek mistrzow­

skich pdki nożnej sezonu 197172, mamy już za sobą. Dzie­
siątki tysięcy kibiców zapełniło widownie stadionów i 
boisk, z zainteresowaniem obserwując pierwsze „galopy” 
piłkarzy, po kilkumiesięcznej przerwie. Niestety, nie 
wszędzie można było oglądać grę na wysokim poziomie. 
Drużyny na ogół reprezentowały niezłe przygotowanie 
kondycyjne, jednak z szybkością i techniką było już go­
rzej. Tak było we wszystkich klasach rozgrywek, ale — 
jak można się zorientować z doniesień agencyjnych — by­
ły i takie zespoły, po których było znać, że solidnie prze­
pracowały przerwę pomiędzy pierwszą a drugą rundą.

Z zadowoleniem można przyjąć fakt dobrej gry dru­
żyn mających w swoich szeregach kandydatów do repre­
zentacji Polski, która już za kilkanaśc'e dni stoczy w Buł­
garii pojedynek z jedenastką tego kraju o prawo gry w 
finale olimpijskim. Wysokie zwycięstwa Górnika Zabrze 
i Legii Warszawa, skąd wywodzi się większość kadrowi- 
czów, mogą napawać optymizmem.

Dobre wieści nadeszły również z Gdyni, gdzie poznański 
Lech wziął pierwszą, trudną przeszkodę na drodze do 
ekstraklasy, wygrywając 2:0 z miejscozoym MZKS-em. 
Poznaniacy w tym meczu przeżywali ciężkie chwile, ale 
tylko w pierwszych minutach. Potem, gdy Fischer obro­
nił rzut karny, lechici całkowicie przejęli inicjatywę w 
swoje ręce i zdobyli dwie bramki, sami nie tracąc ani jed­
nej. W trakcie meczu kontuzji uległ obrońca rzutu kar­
nego — Fischer, ale — jak poinformowano nas w sekre­
tariacie KKS Lech — kontuzja nie okazała się groźna i 
zawodnik jest zdolny do gry.

Zwycięstwo Lecha w Gdyni z groźnym przecież zespo­
łem MZKS-u ma ogromne znaczewe dla dalszych losów 
tej drużyny. Poznaniacy wystartowali bardzo obiecująco, 
pokazali grę na niezłym poziomie. Wszystko wskazuje na 
to, że stać ich na pójście „za uderzeniem” i zdobycie ko­
lejnych punktów w meczach z Uranią w Poznaniu i Hutni­
kiem w Nowej Hucie. Co będzie dalej — zobaczymy, ale wy 
daje się, że kibice Lecha mają prawo być optymistami.

Gorzej nieco wygląda sprawa w lidze międzywojewódz-. 
kiej. Remisy w Poznaniu Warty i Olimpii nie poprawiły 
pozycji tych zespołów w tabeli. Najbardziej niepokoi nas 
sytuacja w drużynie Olimpii, która w spotkaniu towa­
rzyskim z Lechem potrafiła zademonstrować dobrą for­
mę a kilka dni później w meczu mistrzowskim, grała 
znacznie poniżej swoich możliwości.

Na koniec sprawa awantur podczas i po zakończeniu 
meczu MZKS — Lech. Szowinistycznie nastawieni kibice 
MZKS-u, niezadowoleni z wyniku, urządzili prawdziwy 
pogrom stojących na parkingu autobusów i samochodów 
osobowych z poznańską rejestracją. Na trybunach docho­
dziło do częstych starć i tylko dzięki interwencji porząd- 
kowych i MO nie doszło — jak pisze PAP — do ogólnej 
bijatyki. Taka atmosfera jest godna surowego potępienia 
i mamy nadzieję, że PZPN wyciągnie właściwe wnioski 
wobec MZKS-u, którego działacze nie potrafili zabezpie­
czyć właściwego porządku. Wypadki w Gdyni są ponadto 
ostrzeżeniem dla innych klubów, które nie tylko muszą 
myśleć o zabezpieczeniu wejść i płotów, ale również o 
porządku na samych trybunach. Nie chcemy mieć takich 
sytuacji na naszych stadionach, (s)

KLASA OKRĘGOWA
KKS Kępno — Obra Kościan 2:2
Grunwald P-ń — Włókniarz IK 50
Olimpia II P-ń — Błękitni Wr. 2:0
Polonia P-ń — Ostrovia 2:0
Dyskobolia Gr. — Polonia Lesz. 1:2
Lech Ił P-ń — Sparta Szamot.
Warta 11 P-ń - Tur Turek 0:9
Przemysław P- ń — Calisia U l:i

TABELA

1. Polonia P-ń 16 26 40—9
2. Przemysław 16 23 30—14
3. Grunwald 16 22 37—19
4. Lech II 16 19 36—13
5. Dyskobolia 16 19 29 -22
6. S parta 16 19 18—13
7. Ostrovia 16 18 24-14
8. Warta II 16 15 22—20
9. Tur 16 14 23—2<

10. MKKS Kępno 16 14 21—37
11. W łóknia rz 16 14 21 - hi
12. Polonia L. 16 13 '23—28
13. Obra 16 12 17—26
14. Calisia II 16 11 14—26
15. Błękitni 16 11 12—28
16. Olimpia II 16 6 10—40

II LIGA
MZKS — Lech 
Hutnik — Garbarnia 
GKS Katowice — Motor

0:2
0:0
2:0

Piast — Start 
ROW — Star 
Slask — AKS Niwka 
Urania — Włókniarz 
Zawisza — Górnik Watb.

1:0 
l:o 
3:0 
2:0 
2:2

1.
TABELA

ROW 16 22 20—11
2. Górnik 16 22 18—9
3. Lech 16 21 15—4
4. Urania 16 18 18—10
5. Śląsk 16 18 16—8
6. MZKS 16 17 18—14
7. GKS Kat. 16 17 14—1?
8. Star 16 16 21—21
9. Piast 16 16 18—22

10. Motor 16 15 10—15
11. Start 16 14 18—21
12. Zawisza 16 14 12—17
13. Hutnik 16 13 13—16
14 Garbarnia 16 12 8—14
15. Włókniarz 16 12 12—23
16. AKS Niwka 16 9 6—20

I LIGA
l egia — Stal Rzeszów 3:0
stal Mielec — Szombierki 
Pogoń — Odra 
Polonia — Górnik 
Ruch — Zagłębie Sosn. 
Wisła — ŁKS

1:0 
2:0
0:4
1:0 
1:1

Zagłębie Wałb. — pwardia 
TABEI.A

0:0

1. Ruch 14 21 35—19
2. Górnik 14 20 23—12
3. Zagłębie Sos. 14 19 18—12
4. Legia 14 17 19—10
5. Gwardia 14 15 12—8
6 Stal Mielec 14 15 13—12
7. Odra 14 14 12—11
8. Zagłębie Wałb. 14 14 9~”ii
9. Wisła 14 13 13—16

10. Pogoń 14 11 9—16
11. Polonia 14 11 7—16
12. F.KS 14 10 12—19
13. Stal Rz. 14 9 8—18
14. Szombierki 14 7 12—22

LIGA MJFPZYWOTFWODZKA 
GRUPA IV

Warta — Arkonia 1:1 
Kujawiak — Gryf 2:1 
Bałtvk — Zagłębię 2:1

Polonia — Wisła 6:0
Zastał — Czarni 3:0

Stoczniowiec — Flana 2:1
Olimnia Ełb. — Gwardia 1:1

Olimpia P-ń — I.echia 0:0
TABELA

1. Arkonia Szcz.
2. I echia Gdańsk
3. Gwardia Kosz.
4. Zagłębię Konin
5. Warta
6 stoczniowiec Gd.
7. Zastał Z. Góra
8 Wisła Tczew
9 Czarni Szcz.
0. Bałtyk
1 Olimpia P-ń 

'2 Olimpia Elbląg
? Ooinnh R'dg.

'4. Flana Toruń
'5. Gryf Słupsk
6. Kujawiak Włoc. 

GRUPA
Lotnik Wr. — Calisia

16 23 
16 23 
16 21 
16 20 
16 19
16 19 
16 18 
16 17
16 15
16 14
16 H 
16 13 
16 1?
16 12
16 9
16 8

41—8 
21— 8
20—12 
21—15 
21—11 
22—19 
26—17 
18—18 
21—26 
22—17 
11 — 12
1.2—16 
II— ,1 
15—38 
10—28 
13—39

•:1

W kraju i
Nad Jeziorem Maltańskim, na 

trudnej trasie rozegrane zostały 
strefowe kolarskie mistrzostwa 
przełajowe w konkurencji junio­
rów. Z licznej stawki 129 zawod­
ników, wyścig ukończyło 99. Pierw 
sze miejsce zajął W. Stańczak (_Spo 
łem Łódź) wyprzedzając St. Miko- 
łajczuka (Zielona Góra). 5 i 6 miej 
sca zajęli: W. Trajdos 1 P. Kegel 
z poznańskiego Lecha.

W Bydgoszczy odbyły się mię­
dzynarodowe zawody żużlowe par. 
Zwycięstwo odnieśli: Gluecklich i 
Kasa (Polska). Zawodnicy NRD za 
jęli dalsze miejsca.

W międzypaństwowym czwórme- 
czu w podnoszeniu ciężarów, od­
młodzony zespół Polski, pokonał 
w Lublinie drużynę Włoch 5:3 i 
Kuby 6:3. Klasyfikacją nie objęto 
ciężarowców Mongolii z powodu 
zdekompletowania zespołu.

Dwa pojedynki rozegrali w Szcze 
cinie hokeiści na trawie miejsco­
wego Ogniska TKKF z drużyna 
Dynamo Berlin (NRD). Wygrali 
goście 8:3 i 6:4.

W zapaśniczych mistrzostwach 
Polski w stylu wolnym w Rzeszo 
wie, uczestniczyło 120 zawodników 
z 30 klubów. Jedyny złoty medal 
dla barw poznańskiego Grunwal­
du zdobył w wadze do 52 kg — W. 
Stecyk. W wadze do 90 kg R. Cze 
kala, z tego samego klubu upla­
sował się na trzeciej pozycji. W 
klasyfikacji zespołowej wygrała 
Warszawa 80 pkt. Poznań zajął 
5—6 miejsce łącznie z Wrocławiem 
no 23,5 pkt. W mistrzostwach w 
Stylu klasycznym wygrała Wisło­
ka Dębica. Poznań znalazł się na 
dalszym mieiscu.

Szósty etap kolarskiego wyścigu 
dookoła Algierii na trasie 175 km. 
wygrał R. Szurkowski ' (Polska). 
Czechowski (P) znalazł się na pia 
tym, a Hanusik na siódmym miej 
scu.

W finale tenisowego turnieju w 
Nicei para francuska P. Beust i

Mistrzyni Polski

Jadwiga Hemmerting (na zdjęciu) 
z poznańskiego Energetyka, źdo 
była tytuł mistrzyni Polski w 
gimnastyce artystycznej w klasie 
mistrzowskiej. W konkurencji dru 
żynowej również zwyciężył En^r 

getyk.
Fot. — K, Przychodzki

Na Stadionie im. 22 Lipca
Warta - Odra Opole 

Lech - Urania
Już dzisiaj na Stadionie im. 22 

Lipca dojdzie do ciekawego meczu 
piłkarskiego Warta — Odra Opo­
le. To towarzyskie spotkanie roz­
pocznie się o godz. 16, zaś obie 
drużyny wystąpią w najsilniej­
szych składach.

Również na Stadionie im. 22 Lip 
ca odbędzie się kolejne spotkanie 
o mistrzostwo II ligi, pomiędzy te 
chem a Uranią Ruda Śląska. Na 
mecz ten, który odbędzie się w nie 
dzielę 2 kwietnia o' gódż. fi, rńóżna 
już nabywać bilety w sekretaria­
cie Lecha przy ul. Marchlewskie­
go. (s)

Boks

Mistrzowie okręgu
Tegoroczne bokserskie mi­

strzostwa seniorów okręgu 'oz- 
nańskiego, zgromadziły w Kaliszu 
68 bokserów.

Oto zdobywcy pierwszych miejsc, 
którzy zyskali prawo startu w cen 
tralnych mistrzostwach w Krako­
wie — w wagach od papierowej do 
ciężkiej: Górny (Ol.), Alekśan- 
drzak (Prosną), Machlański (Pro­
sną), zbyszewski (Zagłębie), Go­
lik (Ol.), Felkel (Ol.). Jakubowski 
(Ol.), Filipiak (Zagł.). Jędrzejew­
ski (Prosną), Wajgelt (Sokół Fi­
la), Mazur (Ol.), (p)

na świecie
D. Contet pokonała polska parę 
W. Gasiorek i T. Nowicki 3:6, 6 4, 
6:2. W finale gry pojedynczej 
Szwed Lundąuist wygrał z T. No­
wickim 46. 7:5. 6:1.

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów kolarskich w Sta­
rej Zagorze o puchar „Beroe’’, od 
było się kryterium uliczne. Star- 
towąło 115 kolarzy. Wygrał A. Kar 
bowiak (Polska).

Hokejowa reprezentacja CRZŻ 
przebywa w ZSRR. Polacy wysią. 
pil* w Taszkiencie Donosząc poraź 
ki z miejscowym Spartakiem 7:10 i 
5:9.

W Pirenejach odbyły sie między 
narodowe zawody narciarskie w 
konkurencjach alpejskich. Andrzej 
Bachleda zwyciężył w slalomie-gi- 
gancie wyprzedzając Włocha 
Schmalzla.

W międzynarodowym turnieju 
szermierczym w Bari, we florecie 
kobiet duży sukces odniosły Pol' i, 
zajmując dwa pierwsze miejsca. 
Wygrała Urbańska przed Składa- 
nowską. Nasi szpadziśei. w decyriu 
jącym spotkaniu o pierwsze 
miejsce ulegli Włochom 7:9.

Polscy hokeiści 
rozgromili Japonię

Wczoraj, w czwartym dniu 
hokejowych mistrzostw świe*a 
grupy „B” w Bukareszcie, Polska 
rozegrała swój drugi mecz, w któ 
rym rozgromiła Japonie 11:1 (3:1, 
5:0, 3:0). Bramki dla Polski zdo­
byli: Obłoj — 3 (w 18. 19 i 46 min), 
r eszek Tokarz — 2 (w 18 i 23 min ), 
Ziętara — 2 (w 22 i 47 min.) omz 
Kącik (32), Fryżlewicz (39). Feter 
(39) i Chowaniec (59 min.) Jedyna 
bramkę dla Japonii zdobył w 
pierwszej minucie Tagakl. (t)
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SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO - BUDOWLANA 
z siedzibą w Krotoszynie, Rynek 9 — oraz
punktem usługowym w Koźminie, przy uL Pleszewsklej 29

ZAWIADAMIA, ŻE PROWADZI USŁUGI DLA LUDNOŚCI
remontowo - budowlane : murarskie, ciesielskie, stolarskie, zduńskie,

Praca © Nauka
Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna. Gwar­
dii Ludowej 41a m. 14.

10024g

Uczniów przyjmę, warsz­
tat wulkanizacyjny „Wit- 
gum”, Poznań, Dąbrow­
skiego 185, 7700g

Spółdzielnia Pracy Zakłady Drzewne
w Grodźcu koło Konina, tel. Grodziec 10

POLECA SWOJE USŁUGI
mieszkańcom Konina, Turka, Jarocina I okolicy.

ZAKŁAD WYKONUJE:
dekarskie, blacharsko - instalacyjne 1 

Usługi wykonuje się z materiału powierzonego 
jak i z materiału Spółdzielni.

szklarskie.
przez zleceniodawcę,

Pomoc domowa dochodzą 
ca, do domu lekarza po­
trzebna. 4 osoby. Scza- 
niecklej 4 m. 12. 9779g

W2450

Pracownicy poszukiwani
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA z uprawnieniami 

budowlanymi do działu produkcji, na stanowisko 
inspektora wykonawstwa robót budownictwa wo 
dnego i sanitarnego; .

•— TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko in­
spektora gospodarki paliwowo - smarowniczej 
z praktyką w tym zakresie;

— MISTRZA - MECHANIKA napraw sprzętu bu­
dowlanego;

— EKONOMISTĘ, wzgl. TECHNIKA MECHANIKA 
na stanowisko kierownika sekcji kalkulacji i roz­
liczeń warsztatowych;

— EKONOMISTĘ d/s szkolenia zawodowego, z prak­
tyką w budownictwie;

-- INSPEKTORA GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 — Junikowo, 
zatrudni:
— REWIDENTA-INWENTARYZATORA — wykształ­

cenie wyższe ekonomiczne, kurs dla Inwentary­
zatorów lub średnie ekonomiczne plus kurs;

— KIEROWNIKA działu finansowego — wykształ­
cenie wyższe ekonomiczne lub średnie ekono­
miczne plus praktyka;

Przyjmiemy murarzy do 
prac wewnętrznych w do 
mu bliźniaczym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7603g.

duże okna, drzwi, podłogi, schody, wiązania da­
chowe, litery, parkan^, bramy gospodarcze, 
szklenie drzwi i okien i inne usługi stolarskie,
ciesielskie i kołodziejskie.

W1400

— MAGAZYNIERA wykształcenie średnie
nlczne plus praktyka;
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
PRACOWNIKÓW do transportu na cały

tech-

oraz 
etat

ze średnim wykształceniem i praktyką 
nictwie —

przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 7” 
niu, ul. Sienkiewicza nr 22.

w budów-

w Pozna­

i pół etatu;
— MALARZA,
— 4 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
— 2 BLACHARZY SAMOCHODOWYCH,
— 1 LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO,
— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO (kobieta, na pół 

etatu).
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział

Dyrekcja Miejskiego 
Szpitala Ortopedycznego w Poznaniu 

zawiadamia, że 
Przyszpitalna Poradnia Ortopedyczna 
w Poznaniu ul. Gąsiorowskich nr 7

BĘDZIE NIECZYNNA 
w dniach od 29. III. — 1. IV. 1972 r. 

na skutek przeprowadzanego remontu.
K3032

Bank
?r Polska Kasa
WO Opieki SA

UPRZEJMIE INFORMUJE że

Oferty wraz z życiorysem, odpisem 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii

świadectw 
z ostatnich

Spraw Osobowych 
kowo.

ni. Wieruszewska 2 Junl- 
K2467

5 lat, należy składać w dziale kadr, pokój 22.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia. K1948

Spółdzielnia Inwalidów „Piast” w Gnieźnie, plac
21 Stycznia 4 — zatrudni zaraz:

ST. REF. EKONOMICZNEGO d/s zaopatrzenia 
— branży metalowej — wymagane wykształce­

nie średnie ekonomiczne 1 4 lata praktyki.
Zgłoszenia należy kierować do biura Spółdzielni

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — zatrudni nastę­
pujących pracowników do pracy w bezpośrednim wy­
konawstwie (na terenie woj. poznańskiego) oraz w 
Zarządzie Przedsiębiorstwa:

I.
KIEROWNIKÓW BUDÓW z uprawnieniami

pod w/w adresem. W1990

1 praktyką w robotach inżynieryjnych (zew. sieci 
wodno-kanalizacyjne, roboty drogowe);
MISTRZÓW WODNO-KAN.'

Zakłady przemysłu Metalowego H. Cegielski - Od­
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrudni 
zaraz następujących pracowników:

L INŻYNIERA o specjalności wyuczonej lub wy­
konywanej — automatyk,

Ł TECHNIKÓW i MISTRZÓW w zawodach: auto­
matyk, teletechnik, elektromonter, elektroener­
getyk, technik aparatury kontrolno-pomiarowej, 
technik eleKtronik,

S. MECHANIKA maszyn księgujących oraz elek­
tronowych maszyn liczących:
— ELKA - 21,
— ELKA - 22,
— ASCOTA -170 z przystawą elektroniczną,

4. TOKARZY, FREZERÓW i ŚLUSARZY do pracy 
na obrabiarkach,

C. ELEKTRYKÓW z kilkuletnią praktyką posiada­
jących aktualną grupę bhp,

Ł MODELARZY w metalu i ŚLUSARZY narzędzio­
wych.

Dla poz. 1, 2, 3 istnieje możliwość uzyskania miesz­
kania rodzinnego w budownictwie zakładowym, dla 
poz. 4, 5 i 6 istnieje możliwość uzyskania mieszkania 
z budownictwa spółdzielczego - resortowego w roku 
1974. Do czasu uzyskania mieszkania i dla osób sa­
motnych zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym 
I kategorii.

Zakład posiada stołówkę.
"Warunki pracy i płacy do uzgodnienia: korespon­

dencyjnie, telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1, tele-
fon 744 — 748. K2240
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa, Poznań-Junikowo, ul. Wołowska 70 — zatrudni 
Z3 razi
— ST. PROJEKTANTÓW wzgl. PROJEKTANTÓW 

w branży urządzeń sanitarnych z uprawnieniami 
budowlanymi, do pracowni projektowo-kosztory- 
sowej;

— ST. INSPEKTORA NADZORU robót wodno-kan. 
z uprawnieniami budowlanymi, dp działu usług 
wodokonserwacjl;

— ST. PROJEKTANTÓW wzgl. PROJEKTANTÓW 
w branży elektrycznej z uprawnieniami budow­
lanymi, do pracowni projektowo-kosztorysowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w przedsię-
biorstwie — pokój nr 28, wzgl. 66. K1710

Dnia 26 marca 1972 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść 1 dziadek, 
przeżywszy lat 63, śp.

WINCENTY NOWAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 marca 
br. o godz. 15.30 na cmentarzu w Spławiu.

Pogrążone w smutku
żona z synami, synowe I wnuki

Poznań, ul. Ostrowska 460 m. 1. 9956g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1972 r. zmarła po długotrwałej, ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 73, nasza najukochań- • 
sza teściowa i babcia

JADWIGA WIECZOREK
z domu KOWALA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
zięć, wnuczki i wnuki

Poznań, Jarochowskiego 30a m. 1. 9983g

Dnia 24 marca 1972 r. zmarł

JERZY SZCZEPKA 
em. kierownik i notariusz 

Państwowego Biura Notarialnego w Rawiczu.

Zmarły był sumiennym 1 oddanym notariu­
szem oraz życzliwym i szlachetnym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się we wtórek, dnia 28 mar­
ca 1972 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Ra­
wiczu.

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu

10002g

sieci zewnętrznej
z uprawnieniami mistrzowskimi;

— ST. INSPEKTORÓW, INSP. TECHNICZNYCH — 
z praktyką w zakresie robót inżynieryjnych — 
praca w terenie i zarządzie Przedsiębiorstwa;

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia 
i Płac — ze znajomością zagadnień płacowych 
i zatrudnieniowych, wymagane kwalifikacje — 
■wyższe lub średnie plus praktyka w budownic­
twie;

— PRACOWNIKÓW — z znajomością problematyki 
zaopatrzenia i gosp. ’ materiałowej na stanowiska 
st. ref. ekonomicznych;

— KIEROWNIKA Sam. Sekcji d/s Rozliczeń Mate­
riałowych — ze znajomością rozliczeń materiało­
wych w budownictwie, wymagane kwalifikacje — 
wyższe lub średnie plus 5 lat praktyki na stano­
wisku kierowniczym.

Wnioski wraz z życiorysem, ankietą osobową, oraz 
dokumentami i opiniami należy składać w Sam. 
Sekcji d/s Kadr — pokój nr 28, pod adresem Przed­
siębiorstwa wyżej podanym.

II.
Przyjmiemy także zaraz: 

— CIEŚLI.
Pracownikom wymienionym w pkt. II zapewnia się 

bezpłatne kwatery, pracę w akordzie zryczałtowa­
nym z premią.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac —

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN” 

Poznań, ul. 27 Grudnia 15 
zawiadamia, 

że w dniu 31 marca 1972 r. 
STACJA BENZYNOWA w POZNANIU 

przy ulicy Sredzkiej będzie 
ZAMKNIĘTY 

z powodu inwentury produktów naftowych. 
K2150

EKSPOZYTURA W POZNANIU 
przy ulicy Świerczewskiego 12

w dniach 29,30,31 marca br.

pokój nr 18, telefon 561-88. K2994
Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu, ul. Towarowa 45, tel. 622-41 — zatrudni:

— 2 STARSZYCH INSPEKTORÓW do Działu Prze­
wozów Osobowych — wymagane wykształcenie 
wyższe — ekonomika transportu, co najmniej 
dwa lata praktyki. Znajomość pisma technicz­
nego.

— 1 REWIDENTA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ — 
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
lub prawnicze oraz co najmniej dwa lata prak­
tyki w komórce finansowo-księgowej lub śred­
nie ekonomiczne oraz sześć lat praktyki w ko­

mórce finansowo-księgowej.
Warunki pracy i płacy, zgodnie z Układem Zbioro­

wym obowiązującym w PKS do omówienia w Zarzą-
dzie WP PKS, adres jak wyżej. K2200

Dnia 25 marca 1972 r. po ciężkiej chorobie, 
zmarła nasza ukochana córka, mama, siostra, 
szwagierka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 46

PELAGIA RYBARCZYK
z domu MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Pusz­
czykowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Puszczykowo, Podgórna 12. 9930g

ESI OKI

tDnia 26 marca 1972 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie nasza kochana mama, teściowa

1 babcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA ŁAGANOWSKA
z domu Tórz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.10 na Górczynie.

Strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Bosa 4/6 m. 16. lOOllg

tDnia 25 marca 1972 r. odszedł od nas kocha­
ny ojciec, teść 1 dziadek, namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 81, śp.

FRANCISZEK NAJDA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamiają
córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, Karwowskiego 2. 10017g

Dnia 24 marca 1972 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 69, nasz kochany ojciec, brat i dziadek

ADAM DYBIZBAŃSKI

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1972 r. zmarła po krótkich cierpie­
niach, w 83 roku życia, moja droga żona, naju­

kochańsza i najszlachetniejsza matka, teściowa 
1 babcia

Pogrzeb odbył się dnia 27 marca 1972 r. w Kę­
dzierzynie, pow. Gniezno.

KLAUDIA STANISZEWSKA
z domu RYCZENKOW

W wielkim smutku pozostaje

Poznań.
RODZINA

10026g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 15 w Krotoszynie.

W smutku pogrążeni
mąż z synem i rodzina

Krotoszyn, Armii Czerwonej 29. 9962g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester

0 Samochody
Warszawę 203 po wypad­
ku tanio sprzedam. Ko­
nin, Westerplatte 3, tel. 
86-32. 285p

platte 11. K1195

S Kupno ^Sprzedaż
Pompę wymuszającą o- 
bieg wody do centralnego 
ogrzewania kuplę. Tele­
fon 712-62 od godz. 18.

9935g

Wapno hydratyzowane, 
klapki pod dachówkę, 
kredę poleca Karwatka, 
Wolsztyn, tel. 272. 281p
Pianino koncertowe, czar 
ne oraz betoniarkę 150 1, 
tanio sprzedam. Tadeusz 
Wieczorek, Poznań, Osie­
dle Wielkiego Paźdzlerni
ka 14 a m. 2. 9771 g
Pustaki stropowe Aker- 
mana, palone z gliny do­
starcza odbiorcom Indy­
widualnym Zakład Cera­
miki Budowlanej mgr Eu 
geniusz Skura, Gryfów 
Śląski, woj. wrocławskie.

 K2531

0 Nieruchomości
Sad 2’/a ha, dziesięciolet­
ni, oparkaniony, blisko 
Poznania sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6560g.

czynna będzie od 8 do 19
ZAPRASZAMY

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW !
K2785

Auto Service, Kraszew­
skiego 30 — przypomina, 
że w ramach udzielonej 
gwarancji — w marcu 1 
kwietniu, dokonuje bez­
płatnych poprawek wyko 
nanej przez nas powłoki

OKAZJA
antykorozyjnej. 7136g

Przyczepę do samochodu
Warszaw* tanio sprze­
dam. Tel. Przeźmierowo 
29. 9269g

e Lokale
3-pokojowe, duży metraż, 
zamienię na dwa mniej­
sze 2 pokoje z kuchnią i 
pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8651g.

© Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra.
nia. Długa 9. 8049g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuje, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 9845g

W dniu 24 marca 1972 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, długoletni 
pracownik służby zdrowia powiatu poznańskiego

TADEUSZ GŁOWACKI
felczer medycyny

Rodzinie Zmarłego wyrażamy głębokie współ­
czucie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28. III. 1972 roku 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rada Zakładowa przy Przychodni Powiatowej 
oraz pracownicy służby zdrowia 

powiatu poznańskiego
9937g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 marca 1972 r. zakończył nagle swoje pra­

cowite życie, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy ojciec, teść i ukochany dziadziuś, 
przeżywszy lat 64, śp.

FRANCISZEK JEŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 10 w Owińskach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki 

9939g

tDnia 25 marca br. zmarł we Wrześni po
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 82

mgr inż. STANISŁAW KOWALSKI
b. długoletni wizytator KOSP

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 marca br. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

9921g

Ul

tDnia 26 marca 1972 r. po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach, zasnęła W Bogu, w wieku 75 
lat, ukochana babunia, siostra, ciocia i teścio­

wa, śp.

STEFANIA OSSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 marca br. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzina i grono przyjaciół
. 10004K
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K1462

Licencjonowana Farma 
Szynszyli, udziela bez­
płatnie Informacji, poma 
ga zakładać farmy hodo­
wlane, sprzedaj e szynszy 
le zarodowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7608g.

Wynajmę 15 miejsc z wy­
żywieniem na okres let­
ni. Cecylia Gracka, Świ­
noujście, Bydgoska 1.

279p

Kto wybuduje do spółki 
pół domu bliźniaczego — 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8118g.

Wykonuję ochrony gumo 
we od błota do rowerów, 
motocykli, Komarów, sa­
mochodów osobowych, 
ciężarowych, przyczep, 
traktorów. Sprzedaż: Wa­
wrzyniaka 10,, Dzierżyń­
skiego 32, Garbary 36. Za 
miejscowym wysyłam po­
cztą. Tomaszewski, Sos­
nowa 35. 7453g

© Matrymonialne
Czterdziestoletnia pani — 
wykształcenie średnie o- 
grodnicze, pozna samot­
nego pana do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2ń4p.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 marca 1972 r. po krótkich cierpieniach 

zakończyła swój pracowity żywot moja najdroż­
sza żona, najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy 67 lat, śp.

FLORENTYNA LIKOWSKA
z domu SILSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Wolsztynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Wolsztyn, ul. Gen. Świerczewskiego 15.
9932W

tDnia 26 marca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój ko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy 83 lata, śp.

PIOTR GATNIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 marca 

1972 r. o godzinie 15 na cmentarzu św. Krzyża 
w Gnieźnie.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1972 r. odszedł od nas na zawsze.

opatrzony Sakramentami św., po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu, człowiek o szla­
chetnym sercu, mój najdroższy i najtroskliw- ------ .... .. ..-----_ teg£szy mąż, nasz kochany tatulek, najlepszy 
1 dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

WŁADYSŁAW KALKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 

--------- parafialnym nao godz. 16 na cmentarzu 
niarach.

Pogrążona w smutku

Poznań, św. Stanisława 21

bm.
Wi-

RODZINA
4. 9968g

4. Dnia 26 marca 1972 r. po krótkiej, ciężkiej 
T chorobie, zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

STEFAN OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 marca 

br. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiała strapieni
żona, córki, syn. synowa, zięciowie.

wnuczki i wnuk 
Poznań, ul. Małeckiego 28. 9990g
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Wtorek Słońce: 5.36—18.181

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
OPERA — g. 19 „Carmen” 

(przedst. zamkn.).
MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 

Majsterklepka”.
W WOJEWÓDZTWIE •

KALISZ: „Ich czworo”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Świątynia dia­
bła”; Polonia: „Złota wdówka”.

KOŚCIAN: „Tropiciel śladów”, 
LESZNO: „Viva Tepepa”.
NOWY TOMYŚL: „Zbrodnia i 

kara” cz. I i II i „Ostatnie waka­
cje”.

OBORNIKI: „Krwawym tro­
pem”.

ŚREM Klubowe: „Rycerz szkla- 
negc ekranu”; Słonko: „Angelika 
i sułtan”

ŚRODA: „Pani ambasador”.
SZAMOTUŁY: „Na torze czeka 

morderca”.
WĄGROWIEC: „Płomień nad 

Adriatykiem”.
WRZEŚNIA: „Narkotyk”,

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”

7 ffMPIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące. refleksje: 8.08 Reportaż; 
8.16 Melodie na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Koncert życzeń; 8.45 Z tej i 
z tamtej strony lady; 9 Dla kl. IV 
liceum (zajęcia fakultatywne grupy 
geograficzno-ekonomicznej): „Po­
ciągiem. samochodem czy samolo­
tem”; 9.20 7 piosenek w siedmiu 
jeżykach; 9.40 Dla przedszkoli: 
„List z podwórka”; 10.05 „To był 
wspaniały człowiek i wspaniały 
żołnierz” — aud. poświęcona gen. 
K. Świerczewskiemu; 10.25 Kompo 
zytor tygodnia — F. Couperin; 
10.50 „Papier ale z czego”; 11 Dla 
ki. VI (język polski): „Spotkanie 
z poezją”; 11.30 Śpiewa grupa „2 + 
1”; 11.44 Skrzynka poszukiwania ro 
dżin PCK; 11.49 Rodzice a dziec­
ko; 12.25 Z krakowskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne): „Z Marzanką i 
Gaikiem”; 13.20 „Filmowy serwis 
muży-zńy”; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13.55 Uwaga, niewypały!; 
14 Tropami ludzi i pieśni; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Opinie ludzi partii: 16.15 F. 
Liszt: Poemat symfoniczny „Pro­
meteusz”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.30 Z wydawnictw „Opi­
nia”; 19.36 Koncert życzeń; 20.30 
„Dla was gramy i śpiewamy”; 21 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 21.20 
Teatr PR — Studio klasyczne: 
„Miarka za miarkę”: 22,40 Aud. 
w 5-tą rocznicę śmierci ks. prof. 
H. Feichtą; 23.10 Przeglądy i po­
glądy; 23.20 Ciekawostki „Polskich 
Nagrań”; 23.45 Kwadrans rosyj­
skich ballad; 0.10 Program nocny 
z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Mozaika muzyczna; 
8.35 „Świat i my” — magazyn ak­
tualności gospodarczych; 8.55 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego: 9 „Łódzki kołowrotek 
muzyczny”; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Mistrzowie rozrywkowej batuty; 
10.25 „Parnasik”; 10.55 „Utwory 
współczesnych kompozytorów buł­
garskich i czeskich; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 „Słuchacze 
piszą — my odpowiadamv”: 13.25 
Śpiewa Pozn. Chór Chłopięcy p/d 
J. Kurczewskiego: 13.40 „Serce i 
szpada” — „Wvgną rumu” — frag 
ment pow.; 14.05 Trochę jazzu, tro 
chę beatu: 14.30 Sylwetki piosen­
karzy radzieckich: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 „z muzyki rosyjskiej 
i radzieckimi”: 15.55 Sprawozdanie 
z I sesji Sejmu PRL; 17.40 Mu- 
zvka polska: 17.55 Radioexpress: 
18.05 Co nowego w muzycz­
nym Poznaniu?: 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, oninie. ref­
leksie ze świata nauki: 19.15 Jęzvk 
angielski: 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny: „Pan X przedstawia”: 
21.16 Z nagrań solistów zanroszo- 
nvch »io naszego studia: 21.30 R^por 
taż literacki A. Małachowskiego z 
NRD; 21.50 Melodie rozrywkowe: 
22.33 „Z wokandy”; 22.48 Po pre­
mierze „Lucji z Lammermoor” 
Dnnizettiego w Teatrze Wielkim w 
Warszawie: 23.11 „Międzvnar. Trv 
bura Komnozvtnrów — Paryż 71”: 
24 Hymn i koniec programu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62* MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu 
„The Folk Studio Singers”; 8.05 
Mój magnetofon; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Umarli rzucała 
cień” — pow.; 9.10 Wariacje na te­
mat Gershwina; 9.30 Nasz rok 72: 
9.45 Giovanni Battista Pergolesi — 
S. Regina wyk. — sonran, Ork. Ka 
meralna; 10 Język niemiecki: 10.15 
Audycja Radia ONZ: 10.35 Wszvst 
ko dla pań; 11.45 ..Kochałam Tr- 
beriusza” — now.: 12.25 Za kierów 
nica; 13 „Telegrafie dżungli żeg­
naj” — gra zesnół Briana Angera: 
13.05 Na opolskiej antenie: 15 Ga­
wędy suflera — opowiada S. Heine; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej: 
15.35 Czym jest architektura; 15.50 
10 lat i 20 minut dla zespołu „The 
Beatles”; 16.15 Powracajaca melo- 
dvjka — „Głupiec na wzgórzu”; 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 Ouodlihet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Umarli rzu­
cają cień” — now.: 17.30 W kresu 
jazzu: 18.05 Momenty muzyczce: 
18.10 Analizy i svntezv; 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Książka tvgodnia 
— R. Ftienne: ,.^vcic codzienne w 
Pompciach”: 19.ł5 ..Klub starej płv 
tv”: 19.36 Gra Dianco Reinbardt: 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Nowe, nowsze i najnowsze: 20.40 
Imitator w Nato — gawęda: 20-50 
Muzyka polska — muzyka euro-

Jana 
Sykstusa Pod Basztą Czego oczekiwać

Przy maszynie i na roli

Szamotulanle nazwali

Ze Śremu

Co na świąteczne 
stoły

Zbliża się okres wzmożonych 
zakupów w sklepach. Już 
obecnie co przezorniejsi oglą­
dają się za zakupami szynek 
i innych wędlin.

Co przygotowuje handel na 
świąteczne stoły? Zapytaliśmy 
o to zastępcę kierownika Wy­
działu Handlu i Przemysłu 
Prezydium PRN w Śremie — 
Aleksandra Onika. Zaopatrze­
nie w mięso i wędliny zapo­
wiada się dużo lepiej niż w 
roku ubiegłym. Na samo mia­
sto Śrem przygotowuje się 17 
ton szynek i wędlin, a na 
pion wiejski 12,5 ton, co jed­
nocześnie w porównaniu do 
świąt ubiegłorocznych stanowi 
20 procent więcej.. Będzie 
również bardzo szeroki asor­
tyment wędlin. Zwiększone 
będą również o kilka procent 
dostawy masła, a przede 
wszystkim bardzo poważnie 
zwiększy się zaopatrzenie 
sklepów w drób. Nie powinno 
zabraknąć również galanterii 
czekoladowej w dużym wybo­
rze.

Jak powszechnie wiadomo 
obecnie już od kilku miesiecv 
mamy pod dostatkiem cytryn 
i pomarańcz, a w okresie 
przedświątecznym dostawy te 
również poważnie wzrosną. 
Zwiększy się również podaż 
rodzynków, migdałów, orze­
chów włoskich, śliwek suszo­
nych i innych artykułów spo­
żywczych.

Nastąpi również poważne 
zwiększenie wypieku pieczywa 
cukierniczego oraz piekarnie 
świadczyć będą usługi dla lud 
ności, wypiekając ciasto, tor­
ty, babki i inne pieczywo nie­
zbędne na świąteczne stoły.

(sf)

Czytelnik z Boguszynka — W ra 
zie cofnięcia lub zatrzymania pra 
wa jazdy na okres krótszy niż rok 
lub na okres roku zwraca się je 
kierowcy po upływie tego czasu 
(Dz. U. Nr 27, poz. 183). (284)

Czytelnik z Kostrzyna — Drob­
ne naprawy posadzek — podłóg, 
drzwi, czy okien obciążają lokato 
ra poza normalnym czynszem. Tak­
że usuwanie drobnych uszkodzeń 
czy wymiana instalacji elektrycz­
nych należy‘do lokatora. (338)

Barbara S. Leszno — Technikum 
Gastronomiczne im. Karola Li­
belta mieści się w Poznaniu przy 
ul. Podkomorskiej 37. (517)

Zmartwiona ż Wrześni — Na ba 
dania kontrolne w Poradni Prze­
ciwgruźliczej należy stawiać się 
zgodnie z zaleceniem lekarza i w 
terminie oznaczonym na wezwa­
niu. (618) 

pejska: 21.30 Piosenki — wiersze 
Jesienina: 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton: 21.50 Ope 
ra tygodnia — J. F. Haendel — 
„Mesjasz”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Donovan; 22.15 Po­
wieść w wvd. dźw.: „Potop”: 22.45 
Z nagrań L. Armstronga; 23 No­
we tomiki poetyckie — B. Zadura: 
23.05 Muzyka noćą; 23.50 Gra zespół 
Gerrv MuBiKana.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17, 18.30. 22.

WTORFK — PROGRAM I: 10— 
11.20 — „Wkrótce nadejdzie wios­
na” — fab. film radź.; 12.45 i 
13,35—14.25 — Przysposobienie rol­
nicze — reportaż z lecznicy we- 
terynary’ne j; 15.55 — Transmis-a 
z otwarcia obrad Sejmu PPL 
VI kadeńyji: 17.30 — TV FMan 
Młodych: 1P.’O — Dobranoc i Dzień 
nik: 20 — Sprawozdanie filmowe 
z nr/phlegu obrad Sejmu PRL 
VI Ra^cnmi: 20.35 — „Wkrótce na- 
f^PTrie wiosna” — fab. film radź.; 
21.55 — „O Telewizji” — program

Tak 
swoją
włamię

reprezentacyjną ka- 
mieszczącą się nie­

daleko historycznej Baszty
Halszki. WSS-owska kawiar-
nia nie tylko dobrze obsługuje 
klientów, lecz także organizu 

je uroczystości.
W lokalach „Pod Basztą** od 
bywają się liczne wesela. Ka 
wiarnia wynajęta jest wtedy 
na całą noc, przy czym nie 
rzadko dla stu biesiadników. 
Na zdjęciu: Maria Frodyma 
I Anna Jakuszkowiak tworzą 
najsprawniejszy tandem przy 

obsłudze gości. (mr)
Fot. — M. Różański

Z Wrześni

Wieś społecznie ubezpieczona
Po niecałych trzech miesią­

cach od dnia kiedy to wieś 
objęta została społeczną opie­
ką lekarską ze wszystkimi udo 
godnieniami, znanymi dotąd 
jedynie mieszkańcom miast — 
można się pokusić o zestawie­
nie paru liczb. Ich wymowa 
jest interesująca.

Ogólny wzrost pacjentów w 
Przychodni Obwodowej we 
Wrześni wyniósł w pierwszych 
miesiącach bieżącego roku od 
30 do 35 proc. Kilka przykła­
dów: w styczniu 1971 roku la­
ryngolodzy w powiecie -.wrze­
sińskim przyjęli 148 chorych ze 
wsi, podczas gdy w tym sa­
mym miesiącu 1972 roku już 
235 osób. Podobny wzrost przy 
jęć notuje się u okulistów. 
Swoistą wymowę mają też licz 
by wezwań Pogotowia i wizyty 
domowe. W styczniu 1971 roku 
wzywano wrzesińskie Pogoto­
wie 701 razy, w tym samym 
miesiącu zaś 1972 roku 781 ra­
zy; luty obu tych lat to 573

Prztyczek

Koński przysmak
Poważne obawy wrażliw­

szych na piękno przyrody mie 
szkańców Kostrzyna budzi de 
wastacja drzewostanu parku 
miejskiego, przy którym od 
strony ulicy Ogrodowej urzą­
dzono parking „strzeżony” dla 
pojazdów konnych. Od kilku 
miesięcy kora okazałych topoli 
stała się ulubionym przysma­
kiem karych, gniadych i siw­
ków. Z tego powodu kilkuna­
stu drzewom grozi uschnięcie. 
Należy wątpić czy opisany 
stan zieleńca przysporzy Ko­
strzynowi punktów w konkur­
sie „mistrz gospodarności”. A 
może tak władze miejskie po- 
dejmą wreszcie energiczne kro 
ki zabezpieczające parkowe 
drzewa przed, apetytem czwo­
ronogów? (km)

filmowy; 22.25 — „Wiatrowiersze” 
— kompozycja muzyczna J. Luciu 
ka do tekstów Wł. Broniewskiego. 
Gra zespół kameralny pod dyr. 
J. Krenza. Śpiewa A. Hiolski (ba­
ryton); 22:40 — Dziennik; 23—0.05 — 
Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 15.55 — Transmis 
ja z otwarcia obrad Sejmu PRL 
VI kadencji: 17.15 — Z kamerą 
przez Rumunie — Świat w kame­
rze naszych reporterów: 1. „Buka 
resti”. 2. „żelazne wrota” — re­
portaż Tele-Aru; 17.45 — „Przywro 

'i-Te rń^ryńs^ieh sfink­
sów”; 18.15 — „Kryptonim N” — 
o'". II; 18.45 — Jeżyk francuski; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— Sprawozdanie filmowe z prze­
biegu obrad Sejmu PRL — VI ka­
dencji; 20.35 — ..Spod znaku Hv- 
gici” z cyklu: ..Nasi uczeni”: 21.05 
— Koncert na fortepian i or­
kiestrę Roberta Schumanna op. 54 
z cvklu: „Arcydzieło” — program ' 
TV NRD: 21.35 — 24 godziny: 21.45 
— „Z bliska i z daleka” — maga- i 
zyń kulturalny; 22.10 — Język ro- | 
spiski: 22.40 — Kino Wer®*' Orv- | 
finalnej — film ang.; „Nicholas i 
Nickleby” — ode. V.

Omawiając zadania wyni­
kające z planu gospo­
darczego na 1972 rok, 

przystępujemy dzisiaj do za­
gadnień przemysłu i rolnic­
twa. Jak w tych dziedzinach 
kształtują się obowiązki nało­
żone na Wielkopolską? Czego 
oczekuje od nas gospodarka 
narodowa? Jedna jest wspólna 
cecha zadań tegorocznych dla 
zakładów przemysłowych: dal 
szy rozwój produkcji przez 
lepsze wykorzystanie posiada­
nego potencjału wytwórczego, 
rozbudowę modernizację
istniejących obiektów. Równo­
legle realizowana będzie bu­
dowa nowych zakładów.

INWESTYCJE I PRODUKCJA

Na inwestycje przeznacza się 
w tym roku ponad 5 mld. zł, 
które znajdą swoją lokatę w 
licznych obiektach przemysło­
wych województwa poznań­
skiego. Przewiduje się m. in.
r oz budowę modernizację
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych w Ostrzeszowie, Zakła­
dów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Ostrowie, Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
KROTEX w Krotoszynie i 
Huty Aluminium w Koninie 
Z nowych obiektów wymienić^ eksportowa powinna wzrosnąć
należy przede wszystkim bu- 

wezwania w 1971 roku wobec 
814 w 1972 roku.

Praca służby zdrowia wzmo­
gła się wielokrotnie; zdarza się 
nierzadko, że jedna wizyta le­
karza „w terenie” pociąga za 
sobą dalsze, u innych chorych. 
Wynika to z pewnego „przeła­
mania bariery niedowierzania”. 
Jak to, wizyta za darmo?

Wzmożona praca wymaga 
zwiększenia lekarskiej kadry. 
We Wrześni, w Przychodni 
Obwodowej, bardzo potrzebni 
są lekarze medycyny ogólnej, 
którzy mogliby tu pracować 
na pełnych etatach, (thn)

BY Z OFERMY 
NA GIEROJA.„

OBORNIKI. Wiosenny pobór do 
wojska w Obornikach trwa już kil 
ka dni. Tamtejsza Powiatowa Ko­
misja Poborowa, która jesienią ub. 
roku zajęła wspólnie z Poznaniem 
zaszczytne I miejsce w naszym wo 
jewództwie, urzęduje w starannie 
przygotowanej świetlicy Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolniczego. 
Jej prace przebiegają bardzo spraw 
nie, a dla oczekujących na swoją 
kolejkę prowadzone są różne za­
jęcia świetlicowe.

Podobnie jak na poprzednich po 
borach, tak i tym razem rozwija 
się akcja honorowego krwiodaw­
stwa. (bop)

W NAGRODĘ - 
ZAGRANICZNE WOJAŻE

OBORNIKI. Zakupiony niedawno 
przez Przedsiębiorstwo PGR Górze 
wo w pow. obornickim autokar u- 
moźliwia jego Radzie Zakładowej 
organizowanie wycieczek dla pra­
cowników. 30 wyróżniających się w 
pracy kobiet uczestniczyło np. os­
tatnio w 3-dniowej wycieczce po 
Niemieckiej Republice Demokraty 
cznej. Ponadto Monika Moskwa — 
magazynierka zakładu mechanicz- 
no-chemizacyjnego w Goriewie, w 
nagrodę za wzorowe wywiązywa­
nie się ze swoich obowiązków bra­
ła udział w wycieczce do ZSRR.

(bop)

O MIANO NAJLEPSZEGO 
MISTRZA

WRONKI. Z inicjatywy zarządu 
zakładowego ZMS przy Wronkow 
skiej Fabryce Wyrobów Blasza­
nych, w bieżącym tygodniu prze­
prowadzony został pierwszy etap 
plebiscytu na najlepszego mistrza- 
nauczyciela i wychowawcę mło­
dych. W tym celu we wszystkich 
wydziałach produkcyjnych, gdzie 
zatrudniona jest młodzież, odbyły 
się zebrania obsługiwane przez 
członków zarządu kola ZMS. Na 
zebraniach tych wytypowano kan 
dydatów do tego tytułu. Drugi e- 
tap, w którym wytypowany zosta 
nie najlepszy mistrz-nauczyciel i 
wychowawca młodzieży przeprowa 
dzony zostanie w kwietniu, (mip)

TWOJA KRFW DAREM 
>YC1A 7OSTAN RONO 
ROWYM DAWCA KRW 

dowę kombinatu mięsnego w 
Kole, budowę zakładu prze­
twórstwa w Odolanowie, budo 
wę zakładów ceramicznych w 
Brzostowie i Przysiece.

Baza wytwórcza rozwijać 
się będzie w szczególności w 
rejonach i ośrodkach o nad­
wyżce siły roboczej, w Któ­
rych istnieją warunki pełniej­
szego wykorzystania posiada­
nych mocy przerobowych i ra­
cjonalniejszego eksploatowania 
lokalnej bazy surowcowej.

Zakłada się przy tym, że 
wartość sprzedaży wyrobów 
produkcji i usług przemysłu 
uspołecznionego Wielkopolski 
przekroczy 96 mld. zł, z czego 
na województwo przypada 63 
mld. zł, a na Poznań 33 mld. 
zł. W porównaniu z rokiem 
1971 stanowi to wzrost o 7,8 
proc, (w Poznaniu o 9,7 proc., 
a w województwie o 6,8 proc.) 
przy dynamice krajowej wy­
noszącej w planie na bieżący 
rok 7 procent.

POPRAWA WSKAŹNIKÓW
Przemysł regionu dostarczy 

na rynek wewnętrzny towary 
wartości bez mała1' 41 mld. zł 
czyli o 6,1 proc, więcej niż w 
1971 r. Natomiast produkcja 

o około 6,7 proc. Głównym od­
biorcą będzie Związek Ra­
dziecki (45 proc, ogółu ekspor­
tu) i to takich artykułów jak: 
sprzęgła elektromagnetyczne, 
dźwigi towarowo-osobowe, wa 
gony osobowe, odzież, meble, 
kosmetyki, wyroby tytoniowe 
i spirytusowe.

Aby zadania produkcyjne zosta­
ły wykonane trzeba bedzie nie 
tylko inwestować, ale — jak to na 
początku wspomniano — także in­
tensyfikować nrocesy wytwórcze. 
Przede wszystkim, musi wzrosnąć 
wydajność pracy na każdego za­
trudnionego (mierząc 
produkcji dodanej) o 2,7 
to mało, skoro tenże 
dla kraju wynosi 5.7 

wartością 
proc. Jest 
wskaźnik 
proc. A

trzeba dodać, że dynamika wzro­
stu wydajności pracy 2,7 proc, do­
tyczy całego regionu. W rozbiciu 
na Poznań i województwo wypa­
da, że w tym ostatnim wydajność 
pracy wzrośnie tylko o 0,8 proc.

Przyjęto też, że średni 
współczynnik zmianowości cza 
su pracy w przed “ebiorstwach 
przemysłowych regionu wy­
niesie 1.5. Jest to już pewna 
poprawa, 
ła jak na

Istnieją 
dukcyjne.

ale stosunkowo 
możliwości.
zatem rezerwy 
które muszą

ma-

pró­
by ć

wykorzystane. Służyć temu do 
winny prawidłowa polityka 
inwestycyjna i kadrowa oraz 

ukierunkowaniewłaściwe
szkolnictwa zawodowego. Jak 
nam bowiem wiadomo, z su­
rowcami, materiałami oraz nie 
zbędnymi urządzeniami uzu­
pełniającymi dla uruchamia­
nia 2 czy 3 zmiany — nie 
winno być kłopotów.

HEKTARY I PLONY

pO-

Plan na 1972 rok wyznacza 
wsi zadania bardzo napięte. 
Przyjmuje się bowiem, że pro

Na ulicach i placach Wrześni

0 potrzebie miotły z brzeziny
Ta ulica we Wrześni, po któ 

rej przechadzałem się kilka 
dni temu, nazywa się bardzo 
obiecująco — Harcerska; nie­
stety była tak brudna (zwlasz 
cza chodniki po stronie Hotelu 
Polskiego i aleja spacerowa 
między jezdniami), że albo 
wrzesińscy harcerze sami za­
troszczą się o jej wygląd, albo 
przemianują tę ulicę na przy­
kład na Zaniedbaną. My sia­
lem, że może wiatr — niecno­
ta nawiał tu papierzysk i śmie 
cia — ale oto powiedziano mi 
w tym ongiś bardzo czystym 
mieście, że tak bywa niestety 
prawie w całej Wrześni. I rze 
czywiście, na Daszyńskiego 
gromadzą się w niskopiennych 
krzewach śmieci nawiane tu z 
jezdni i chodników. Sprząta­
cze akurat usuwali brudy z jez 
dni... ale kto by tam wygarnął 
je z krzewów, choć były w za 
sięgu miotły.

Ma Września swoje bulwa­
ry nad Wrześnicą, ale jaki ich 
wygląd. W pobliżu miasta 
przy ul. Miłosławskiej powsta 
ło nad brzegiem rzeczki spore 
śmietnisko, na bulwarowej 
alejce...

Inaczej natomiast prezentu­
je się wrzesiński gmach pocz­
towy z jego nowoczesnym, 
schludnym wnętrzem; tylko 
nie radzę zaglądnąć na podwó

dukcja 
wzrosnąć 
produkcja

globalna powinna 
o 4,4 proc, (w tym 
roślinna o 5,5 proc..

a zwierzęca o 2,6 proc.).
Drogą do tego celu jest m. 

in. propozycja zwiększenia 
areału upraw pszenicy, jęcz-
mienia 
roślin

i wysokobiałkowych 
pastewnych koniczyny

oraz lucerny, a więc roślin o 
\yysokiej wydajności z hek-
tara.

Niezależnie od 
upraw przewiduje

zwiększonych 
się osiągnięcie

wyższych plonów z hektara, zwła­
szcza ziemniaków i roślin pastew­
nych. Plony zbóż utrzymają się w 
zasadzie na poziomie dobrych wy 
ników 1971 roku. W tym celu kon­
sekwentnie realizowana będzie po­
lityka wymiany ziarna, ^prowa­
dzania do produkcji odmian zbóż 
wysokopiennych, pełnych dostaw 
nawozów mineralnych itp.

W produkcji zwierzęcej główny 
nacisk położony zostanie na zwięk 
szenie pogłowia trzody chlewnej, 
wzrost produkcyjności zwierząt go 
spodarskich zwłaszcza w zakresie 
produkcji mleka, mięsa i drobiu.

Przyjęto, że inwestycje rol­
ne koncentrować się będą na 
melioracji gruntów ornych i 
trwałych użytków zielonych, 
budowaniu nowych stanowisk 
hodowlanych i elektryfikacji 
zagród wiejskich.

Przewiduje się 
do użytku ponad 
mieszkalnych.

też
2,8

oddanie 
tys. izb

Zarówno plany w dziedzi-
nie produkcji przemysłowej, 
jak i rolniczej charakteryzuje 
kurs na intensyfikację.

Podstawowym źródłem szyb 
kiej poprawy warunków byto­
wych i sytuacji ekonomicznej 
kraju 
stanie 
wości, 
które

jest bowiem wykorzy- 
tych środków i mozh- 
które już posiadamy, a 

trzeba tylko włączyć w
proces wytwarzania. z. m.

Z Obornik
ZMS-owcy tworzą 

zakładową bibliotekę
Najaktywniejszym spośród 

pięciu koł ZMS wchodzących 
w skład Zarządu Zakładowego 
przy Obornickich Fabrykatu 
Mebli jest liczące 36 członków 
koło przy dyrekcji, któremu 
przewodniczy Danuta Pytz. 
Pod patronatem koła odbywa­
ją się dwa razy w miesiącu 
szkolenia nowo przyjętych i 
młodszych stażem pracowni­
ków OFM, z zagadnień ekono­
miki i organizacji przedsię­
biorstw. Ostatnio z okazji przy 
padającego w br. 10-lecia 
istnienia tego meblowego po­
tentata, ZMS-owcy 
konkurs pn. „Co

ogłosili 
wiem o

OFM?”, na którego zwycięz­
ców czekają cenne nagrody. 
Ponadto od początku lutego 
br. członkowie koła kompletu­
ją księgozbiór i owijają książ­
ki dla mającej wkrótce pow­
stać biblioteki zakładowej. 
Mieścić się ona będzie w klu­
bie ZMS. (bop) 

rze pocztowe, tam dopiero nie 
ład! nieopodal, przy ulicy, 
Lenina, znajduje się ga­
blota, w której WSS umieści­
ła fotosy, ilustrujące wygląd 
sklepów i magazynów handlo­
wych w mieście; pomysł nie 
nowy, ale dobry, cóż kiedy ga 
biota przedstawia obraz zanied 
bania: brudna, zdjęcia 'wypło­
wiałe i skręcone. Podobnie 
przedstawia się reklama na 
Placu 1 Maja mająca zachęcić 
do zabawy na podwieczorku 
tanecznym w „Tonsilu”. Tu 
plansza... zgrzybiała ze starości, 
raczej odstrasza od zabawy. W 
zaniedbaniu i brudzie niczym 
nie ustępują wielkie zasłony w 
oknach restauracji „Parkowa'1’. 
Miotał nimi przewiew przez 
otwarte okna i na widok tych 
niechlujnych zasłon zawróci­
łem jeszcze przed drzwiami lo 
kału. Straciłem apetyt.

Być może, że z wiosennymi 
porządkami tu i ówdzie we 
Wrześni zmieni s^ę coś na lep­
sze. Sądzę jednak, że nie wio­
senne, a codzienne porząd 
ki dęcyduią o wyglądzie na­
szych miast, osiedli, wsi nasze 
go kraju. Poczciwa miotła z 
brzeziny, poczucie estetyki i 
nieco więcej umiłowania ładu 
i czystości przywrócić mogą 
Wrześni wiano czystego mia^ 
sta. (thn)
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